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Dyplomatyczna spowiedź p.' Beusta. 


Członkowie niemieckiej większości rajchsra 
tu albo w istocie mają przytępione pojęcie dla 
zewnętrznych spraw państwa, albo też nie zależy 
im bynajmniej na tem, by pod tym względem zi- 
cié przysłowie: „Mądrej głowie dość na sło- 
wie.* „Dość, że w komisji, wybranej przez. Izbę 
dla ustawy wojskowej, sprawa podniesienia siły 
armii anstrjackiej do 800.000 i w ogóle sprawa 
powiększenia militarnej potęgi państwa, *napstka- 
ła na opór, który zmusił kanclerza doobszerniej- 
szych wyjaśnień, tyczących się położenia monar- 
chii na zewnątrz. Członkowie komisji zobowiązali 
się zachować w tajemnicy treść tej dypłomatycz- 
nej spowiedzi p. Beusta, ale pomimo tego zaraz 
nazajutrz N. W. Tagblatt podał dość obszerne jej 
streszczenie. Ktoś tedy z pomiędzy pp. członków 
popełnił niedyskrecję, ale niedyskrecję bardzo ma- 
ło znaczącą, bo to, co zakomunikowano Tagblatto- 
wi, nie wychodzi bynajmniej z zakresu takich o- 
gólników, jakieby sobie każdy człowiek, opatrzo- 
ny pięcioma zdrowemi zmysłami, sam łatwo mógł 
wysnuć 4 uwag nad stanem rzeczy w Europie. 
Słuszną jest tedy uwaga Wanderera, że nie cała 
tresć mowy br. Bensta musiała się dostać do pu- 
blicznej wiadomości, bo w tem, co ogłoszono w 
Tagblacie, niema ani wielkiej tajemnicy, ani też 
argumentu, dowodzącego nieodzownej konieczności 
rychłego powiększenia sił zbrojnych  Austrji. 
Oto co pisze N. W. Tagblatt : 

„Baron Beust skreślił najprzód obeeną poli- 
tykę Anstrji. Nie nazwał on jej wprawdzie wprost 
„polityką wolnej ręki*, ale dał wskazówki, które 
razem wzięte, stanowią właśnie dążenie do za- 
chowania swobody działania. Austrja nie wiąże 
się, niema żadnych ukrytych myśli, nie żywi ża- 
dnych uczuć zemsty lub chęci odwetu, i działać 
będzie zawsze tylko według swego interesu, nie 
powodując się sympatjami ani antypatjami*, 

„Dążnością Austrji jest ciągle ntrzymanie o- 
gólnego pokoju, i nie odstąpi ona nigdy od tej 
dążności. Już raz, tj. w kwestji luksemburgskiej, 
udało się Austrji przeszkodzić wybuchowi wiel- 
kiej wojny, i działać ona będzie w tenże sam 
sposób we wszystkich podobnych kwestjach,* 

„Najserdeczniejszej i najprzyjaźniejszej natu- 
ry Są stosnnki Austrji z Anglią i Francją, z któ- 
remi to państwami łączą ją liczne, wielkie, wspól- 
ne 1uteresa.* 

„Co się tyczy stosunków z Moskwą, są one, 
także przyjażne, ale nieco zim ne.“ 

„Pan Beust mówił dalej o przeszłorocznych 
zabiegach Prus, w celu zawarcia przymierza z 
Ańqstrją, i oświadczył, że Austrja z chęcią ocze- 
kuje dowodów przyjaznego zbliżenia się ze 
strony tego mocarstwa.* 

„Pokój nie jest w tej chwili zagrożony, ale 
ogólne położenie Europy wymaga, ażeby Austrja 
była silną, i ażeby nie była nieprzygotowaną. 
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Manuskrypta nie zwracaja się, lecz bywają niszczone. 


Tyłko silny doznaje poważania, i tylko silny mo- 
że przeszkodzić naruszeniu pokoju. Niesłusznem 
jest, uważać miezmierna przygotowania wojenne 
za rzecz, zagrażającą pokojowi. W dzisiejszej sy- 
tuacji pokój zachowany być może jedynie wtedy, 
jeżeli siła zbrojna podniesioną będzie do jak naj- 
większych rozmiarów. ( 

„O kwestji powszechnego rozbrojenia nad- 
mienił następnie kanclerz, że jeśli kiedy przyj- 
dzie do tego, to głos Austrji w tej wielkiej spra- 
wie musi być należycie poważany i słachany. W 
tym więc celu siła zbrojna Austrji musi być roz- 
winiętą na równi z innemi mocarstwami. Frzy- 
szłe rozbrojenie wymaga koniecznie silnego u- 
zbrojania, i ze wszystkich tych przyczyn niezbę- 
dnem jest podnieść silę zbrojną Austrji wedłag 
projektu ustawy wojskowej do 800.000 ludzi*. 

Tyle wie N. W. Tagblatt. Nowa Presse do- 
wiaduje się natomiast, że kanclerz oświadczył, iż 
wobec możliwego starcia między Prusami i Fran 
cją Austrja musi się zbroić, tak dla zabezpiecze- 
nia własnej swojej neutralności , jakoteż w celu 
powstrzymania „innych* mocarstw, któreby mo- 
gły mieć ochotę wmięszania się w tę sprawę. 
Jeden z członków komisji zrobił uwagę, że Au- 
strja będzie musiała ponieść koszta węgierskiej 
obrony krajowej. Na to odparł p. Beust, że jak 
wiadomo, cała Rumunia jest dziś właściwie tyl- 
ko wielką zbrojownią, prawdopodobnie tedy we- 
gierska obrona krajowa najpierwej będzie miała 
sposobuość do czynnego wystąpienia. 

Niema wprawdzie wątpliwości, że Rumania 
wytęża wszystkie swoje siły, by utworzyć jaką 
taką potęgę wojskową, i prawdopodobnie będzie 
mogła wyprowadzić w pole około 60.000 żołnie- 
rza, o którego dzielności jednak historja nie daje 
niestety innych świadectw, prócz —  niedelikatnej 
w ustach polskich — wzmianki o bitwie pod 
Kostangalią. Pisma rumuńskie nie szczędzą tym- 
czasem ani trudu, ani atramentu, by w narodzie 
swoim wywołać zapał wojenny, i pod względem 
chauwinizmu Wołosza stoi dziś na stopniu, 
któryby przyniósł zaszczyt pierwszym fanfaronom 
z (łaskonii. Ale groźne te oznaki nie wystar- 
„czałyby bynajmniej do wykazania konieczności 
pomnożenńia armii austrjackiej na 800.000 ludzi. 
Dopiero, gdy zesrawimy z niemi okoliczność, 
iż poza Rumunią stoją Prusy, od których p. 
Benst oczekuje dopiero „powodów“ przyjażnego 
i Moskwa, z którą stosunki są 
„przyjażne, ale nieco zimne“ — pojmiemy, ja- 
kiego rodzaju wyjaśnienia, dane przez p. Ben- 
ista, skłoniły większość komisji do przyjęcia 
cyfry wojska, proponowanej w projekcie ustawy 
wojskowej. Cóż dopiero, jeśli, jak nam doniósł 
wczoraj telegram według N. fr. Presse, że Au- 
strja próbowała utrzymania dobrych stosun- 
ków z Moskwą. Próbowała, więc próba nie 
udała się — i stosunki jej z Moskwą są.... nie 
najlepsze. 


Rewolucje w Hiszpanii od r. 1808—1868. 


Wobec wypadków, świeżo zaszłych w Hi- 
szpanii, zdaje się nam na czasie, rzucić o- 
kiem w ubiegłą przeszłość tego ludn i przebiedz 
szybkością myśli długie pasmo rewolucyj, to zwy- 
cięzkich to znów nieszczęśliwych, przez które 
naród jakby przez długą drogę krzyżową błę- 
dów, zdrad, bohaterstwa i męczeństwa doszedł na- 
reszcie do zwycięztwa w teraźniejszej rewolucji, 
którąbyśmy chcieli nazwać zupełną i ostateczną. 

Przez półtora wieku Hiszpania była pier- 
wszem mocargtwem świata i śmiało wyrzec mo- 
żna, że żadne cesarstwo, prócz Rzymskiego nigdy 
nie doszło do potęgi i Siły państwa Karola V. i 
Filipa II. i s. 

Gdy atoli ten ostatni, odziedziwszy ambicję 
ojea, ujrzał się królem Kastylii, Aragony, Nowa- 
ry, a późmiej Portugalii i całego półwyspu Ibe- 
ryjskiego, księciem Medjolann, królem Neapolu i 
Sycylii, panem prawie całych Włoch, które gniótł 
straszną swą potęgą, księciem Boulogne i panem 
prowincyj najluduiejszych i najbogatszych Europy, 
a przez prowincje Contee, Artois i Flandrję, które 
były mu podwładne, władcą Samejże Francji, 
mężem królowej angielskiej, a nawet na jakiś 
czas dyktatorem Wielkiej Brytanii przez wpływy 
fanatycznej Marji Tudor; właścicielem w Afryce 
Przylądku Zielonego, prowineyj Tunisu i Oramn; 
wysp Kanarów i Balearów; w Ameryce: Peru, No- 
wej Grenady, Chili, niezmiernych obszarów morzem 
oblanych , jak Paraguay, Plata, Meksyku; panem 
najbogatszych wysp wielkiego Oceanu, św. Heleny, 
Filipinów, Kuby, . Domingo, Martyniki, Gua- 
dalupy; panem Świata Azjątyckiego z Indjami 
Waschodniemi, wyłącznym posiadaczem drogi mor- 
skiej i właścicielem wszystkiego złota całego 
świata; pogromcą sułtanów, dyktatorem papieżów, 
namiestnikiem namiestnika hrystusowego, mo- 
narchą świata katolickiego: — uczuł się wtedy w 
smutnem prawie położeniu wygłosić sławne slo- 
wa: „Po nadmojemi królestwami słońce nigdy 
nie zachodzi,* a lad Hiszpanii zaczął wykrzy- 
kiwać dumnie: Como se muove la Fspanna la tierra 
trembla (Gdy Hiszpania się rusza — ziemia drzy.) 

Tak wielka jednak potęga chowała w swem 
łonie toczącego ją robaka. Monarchia uniwer- 
salna zabiła wolność. Dziejowe prawa gminu, 
szlachty i przywileje stanów zostały zniszczone; 
minęły już owe czasy, w których Aragonowie koro- 
nując swoich królów mogli do nich się odzywać: 


- —— 


Skonstatowane tedy zostało oficjalnie nie- 
bezpieczeństwo, które od północy i od wschodu 
zagraża już lub lada chwila zagrozić może Au- 
strjackiej monarcbii, i skonstatowane zostało 
także z natury rzeczy wypływające zbliżenie się 
gabinetu austrjackiego do polityki mocarstw za- 
chodnich. Co do Włoch, 


lion nawet żołnierza, a zostanie zawsze, czem 
jest, igrzyskiem, a nie panią wypadków, wyda- 
rzających się w najbliższem jej sąsiedztwie. Zro- 
biono kadeta pruskiego hospodarem Rumunii, 
otóż, jeżeli ten kadet zechce, ażeby była wojna, 
Austrja będzie musiała prowadzić wojnę! I pro 
wadzić ją będzie, jak zwykle, nie ażeby raz na 
zawsze rozstrzygnąć kwestje, wiecznie grożące 
zaburzeniem pokoju, ale aby czemprędzej wrócić 
do normalnego Swego stanu niepewności i wy- 
czekiwania, ażeby na rok lub dwa załatać bu- 
dżet i zrobić nowy jaki eksperyment konstytu- 
cyjny..... = 

W spowiedzi p. Beusta, oprócz skonstato- 
wania istotnego stanu rzeczy co do przyjaciół i 
nieprzyjaciół zewnętrznych monarchii, trudao do- 
patrzeć czego innego, jak tylko przyznania się 
do tej bierności, i zapowiedzi, że nie zanosi się 
bynajmniej na zmianę pod tym względem: Gdy- 
by Austrja miała zamiar, w przymierzu Z mo- 


„Jeżeli będziesz szanował nasze prawa | pański nie jest własnością żadnej rodziny ani ża- 


i przywileje, będziemy posłuszni, jeżeli 
nie, to nie.* — Nieobliczone bogactwa, ze zdo- 
byczy pochodzące, wzbogaciły tylko garstkę a- 
wanturników, sprowadziwszy zepsucie w obycza- 
jach, osłabiwszy dzielnego ducha i energiczną 
rzeźkość rycerstwa kastylskiego i zmniejszy- 
wszy znacznie ludność półwyspu. 
Kolonie absorbowały siły żywotne kraju: 
młodzież, pełna zapału i pragnąca chwały, opu- 
szczała ojczyznę, by w dalekich stronach szukać 
awantur, bogactw i władzy; tam uciskając tu- 
ziemców, znajdowała łatwe wynagrodzenia miasto 
prześladowań królewskich, przed któremi się 
chroniła. Święta inkwizycja dokonała „reszty. 
Szpiegostwo, zepsucie, teroryzm, fanatyzm reli- 
gijny i polityczny wzięły górę. W ciągłej niepe- 
wności o życie najgłówniejszym obowiązkiem 
człowieka, pracą, gardzono. Ludność Hiszpanii 
składała się — z mnichów i żebraków. | 
Miasteczka, znacznie jedne od drugich odle- 
głe, pozbawione były środków komunikacyjnych, 
mieszkańcy tychże pogrążeni w ciemnocie, TOZ- 
bestwieni nędzą, — prócz klasztoru i koszar nie 
mieli innego schronienia. Szlachta, z dawnych 
panów, lenników lub prawodawców, przeszła na 
poraka gry d i li ściągliwo 

ikczemnionych nędzą, nie znali powści 3 
aikoen rych zbrodniach. Majątki przechodziły 
w ręce księży i mnichów, a jeszcze na początku 
obecnego stulecia trzy czwarte majątków znajdo- 

i ich ręku. P 
awe chwilą zaczyna się upadek Hiszpanii, 
którą, po chwilowym spoczynkn, jakiego doznała 
dzięki rządom króla-filozofa Karola II., widzimy 
znowu rzuconą w przepaść najszkaradniejszego 
spudlenia przez ograniczonego Karola 1 fa- 
woryta jego żony, nikęzemnego Godoy, zwanego 
księciem pokoju. JR. 

5 W. ei jednak przechowało się jedno 
nczucie głębokie — niezatarte, spotęgowane sie- 
dmiowiekową wałką przeciwko Manrom i samąże 
dumą szczepową, nigdy niewygasłą — Uczucie 
niepodległości narodowej. . "EMRE 

I w rzeczy samej, kiedy Hiszpanie ujrzeli niebez- 
pieczeństwo , grożące Ojczyźnie w Skutek przej- 
ścia w ręce Bonapartego berła, które zgrzybiała 
głupota króla mu odstąpiła, cały naród chwy- 
cił za broń, a za godło czteroletniej bohaterskiej 
walki przyjmuje dekret, który odpowiada dzisiej- 
szemu głosowaniu powszechnemu: „Naród hisz- 


EE w R 


oparci na ciemnych masach, + 


dnej osobastości.* Jestto epoka wzniosłych na- 
rodowych wysileń , w której widzimy takie na- 
zwiska jak Mina, Empiciado i Moncha u steru 
władzy, młynarzów i woźniców przeobrażonych w 
jenerałów, epoka, w której okrzyk Palafoxa „woj- 
na na noże“ staje się straszną rzeczywistością i w 
której widzimy takich jak Soult, Ney, Massena, 
Dumont, cofających się przed motłochem, z kobiet i 
mnichów złożonym, popartym kilku zaledwie ty- 
siącami Anglików. 

Tron Józefa Bonapartego obalono. W ko- 
ściele św. Filipa Neri w Kadyksie junta rewolu- 
Cyjna zwołuje konstytnantę, która wydaje kon- 
stytucję 1812 roku, przyjętą skwapliwie  niedłu- 
Bo potem iprzez Portugalię, Sycylię, Sardynię, 
a którą bardzo słusznie nazwano kartą kon- 
stytucyjną szezepu łacińskiego. 

Po upadku Napoleona, Ferdynand VII., syn 
Karola IV., składa przysięgę na wierność nowej 
konstytucji. Kortezy przyjmując tę przysięgę, 
przemawiają doń: „W dniu, w którym zdradzisz 
tę konstytucję, solenna umowa, która cię w kró- 
lewską przyobleka władzę, zerwana będzie“. 

wa miesiące zaledwie upływa, a Ferdynand VII. 
amie dane słowo, i nie przestając na nazwaniu 
onstytueji „zamachem na przywileje królewskie“, 
przywraca znowu inkwizycję i prześladnje naj- 
znakomitszych patrjotów, którzy niedawno temn 
walczyli w jego Imiemu. 

Ale r. 1814 w masie ludu hiszpańskiego tyl- 
ko jedno panowało nezucie, t. j. niepodległości 
narodowej pod królewską władzą, — miasto więc 
powstać dla odzyskania zdradzonej konstytucji, 
Jenerała Minę, który pierwszy powstał w imieniu 
praw narodu, naród opuszcza i pozostawia odoso- 

nionego na pastwę wojskom króla. Jenerałowie 
ancy i Porlier poszłi za przykładem Miny, co 
Wiągnem przypłacili życiem. Kri 

Od roku 1814—1820, Ferdynanda głównem 
zadaniem było prześladować liberałów, a wzmā: 
niać władzę inkwizytorów i mnichów. Żadnej 
reformy ekonomicznej nie przeprowadzono, żadnej 
roboty dla użytku publicznego nie rozpoczęto, ża- 
drego dla wojska i marynarki zie było zaopa- 
trzenia. Te są główne przyczyny, które wywo 
laly powstanie w koloniach hiszpańskich w ro- 
ku 1820. x y 

Na początku wyżwymienionego roku, Riego, 
Quiroga, Lopez, Banos i wielu innych naczelni- 
ków armii, zgromadzeni w Leon, by . ztam- 


carstwami zachodniemi, położyć swój oręż na | jua“. 
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szali wypadków .i sprowadzić w ogólnej sytu- 
acji enropejskiej zmianę, zapewniającą jej i Eu- 
ropie trwały pokój, kierownik zewnętrznej po- 
lityki gabinetu wiedeńskiego nie przypatrywałby 
się obojętnie małodusznemu  kiernnkowi, jaki 
nadano sprawom wewnętrznym. Stan wyjątkowy 
z asystencją wojskową w Pradze, stan niejako 
wyjątkowy , choć bez tej nsysteneji,' w Galicji, 
to "nie pajlepsze przygotowania do stanowczej 
akcji na zewnątrz. 

Dzienniki centralistyczne zarzncają P. lakom 
w Galicji, że wyzywają Moskwę, że pragną do- 
prowadzić do statcia między nią a Austrją. 
W istocie, Polacy mniemają, że korzystniej by- 
łoby dla Austrji, nie czekać zaczepnych działań, 
do którychby Mbatia wybrała najdogodniejszą 
dla siebie porę, ale zręcznem i śmiałem dzia- 
łaniem ująć ster wypadków w swoje dłonie i 
zachować sobie swobodę wzięcia inicjatywy. 
Nawet strategiczne względy na wypadek wojny 
z Moskwą nakazują koniecznie zaczepne dziala 
nie. P. Beust zapowiada nam natomiast po- 
kój, alepokój zbrojny po nszy, tj. ostateczną ru- 
inę finansów, jeżeli pod tym względem jest jeszcze 
co do zrujnowania. Nie wymagamy oczywiście od 
kanclerza państwa, ażeby już dzisiaj, kiedy do- 
piero toczą się obrady nad ustawą wojskową, ci- 
skał Moskwie w oczy grożbę bliskiej wojny, ale 
też nie na podstawie słów jego twierdzimy, że 
polityka Austrji pozostanie bierną i nijaką, lecz 
na podstawie faktów, które spełniają się codzien- 
nie w polityce wewnętrznej. Również nie wyma- 
gamy od gabinetu przedlitawskiego, ażeby podał 
np. do najwyższej sankcji pierwszy punkt rezolu- 
cji Towarzystwa narodowo-demokratycznego we 
Lwowie, nie wymagamy najmniejszej rzeczy, któ- 
raby na zewnątrz uchodzić mogła za prowokację, 
ale jest pewna miara postępowania, której ten 
gabinet nietylko nie zachowuje, ale owszem ile 
możności ją przekracza. Czyliżby np. dla ocieple- 
nia tych stosunków z mocarstwem ościennem, któ- 
re według słów p. Bensta są „nieco zimne“, po- 
trzebne było rozporządzenie ministerjalne z d. 
19. bm., tak niepopularne w naszym kraju? Czy- 
liżby do tego potrzebne było traktowanie uchwał 
sejmu lwowskiego na równi z otwartem negowa- 
niem konstytucji, skoro nawet sejmom postu- 
latowym za czasów świętego przymierza wolno 
było prosić o to, czego nigdy nie otrzymywały ? 
Powtarzamy, jest pewna miara w postępowaniu, 
którą gabinet przedlitawski względem nas prze- 
kroczył, a która jedynie zapewnićby mogła rzą- 
dowi przychylność i zaufanie ludności, a tem sa- 
mem wzmocniłaby potęgę państwa więcej, niż pa- 
ragraf ustawy wojskowej, pomnażający armię o 
200.000 ludzi. Tylko stanowcze zerwanie z trady- 
cjami, do których odnoszą się najnowsze kroki 
rządu eo do Galicji, zapewnić może monarchii tę 
siłę, jakiej żąda p. Beust „dla ntrzymania poko- 
Połowiczność i gorzej niż połowiczność na 


tąd wyrnszyć dla przytłumienia rozruchów w A- 
meryce, powstają i ogłaszają konstytucję zr. 1812. 
Jenerał Odonnel, posłany przeciwko nim, przecho- 
dzi wraz z całą swoją dywizją na stronę po- 
wstańców. 

Rewolucja została poparta przez szlachtę, 
wojsko i klasy średnie, lud jednak, z wyjątkiem 
Kadyksn, biernym pozostał widzem. Nadmienić 
jednak wypada, że pałac inkwizycji przez lud zo- 
stał spalony, inkwizytorowie wymordowani, a 
więźniowie uwolnieni zostali, 

Ferdynand zaprzysiągł na nowo wydaną kon- 
stytneję; Mina, Empeciado i powabny Martinez 
la Rosa mogli do Hiszpanii powrócić. `° Zwołano 
kortezy, które zawotowały ustawy organiczne , 
mające na celu wprowadzenie w życie konstytu- 
cji. Między innemi godne są wzmianki: nsta- 
wa o gwardji narodowej, ustawa gminna (ayun- 
tamientos) i prowincjonalna, ze względu na obszer- 
ny użytek, jaki w nich z wolności zrobiono. 

Duchowni jednak, tajńie poduszezani, wzdry- 
gają się przyjąć zwycięztwa wolności, i agitują 
Hiszpanię wzdłuż i wszerz 2 głownią wojny do- 
mowej w ręku. A 

Na czele tych agitatorów stoją: proboszez 
; Merieco, kanonik Tristacei, Mosen, Benot, Trap- 
pista, i wielu innych rycerzy w komży 1 kapucy- 
nów, którzy w wojnie”e" niepodległość nabrali 
byli pewnego rozgłosu. ' 

Liberały rozdzielają Się PO tem co' zaszło, na 
dwa stronnictwa: moderatów, pod przewodnictwem 
Martinez døma Rosa, którzy dla uniknienia wie- 
kszych klęsk , żądają przywrócenia konstytucji z 
r. 1812 na wzór francuzkiej karty 1815; drugie 
stronnictwo, do którego należeli takzwani „egzal 
towani, pod wodzą Riega, obstaje za programem 
radykalnym samej konstytucji.. Stronnictwa stoją 
„groźnie naprzeciw siebie, Król podsyca pożar. Mu- 
rillo, jedeu z jenerałów z Ameryki przybyłych, a 
zaciągnięty dp rojalistów, wałczy w Madrycie z 
jen. Riegę , podczas kiedy Trappista przebiega 
górskie okoliee na czele swych band z okrzykiem: 
„Niech żyje kól absolntny*l 
. eakcja w swej zaciekłości nie zna granic. 
Znakomitego inicjatora rewolucji 1820 r., autora 
hymnu ludowego Tragola perro — Riega, z na- 
krytą zgrzebnym workiem głową poprowadzono 
na szubienicę wśród okrzyków nędznego motło- 
chu: „Żądamy kajdan, niech żyje 
król smierć narodowi!“ Wielu innych 
przywódzeów spotkał ten sam smutny los. (D.e.n.) 
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wewnątrz, sprowadzić musi koniecznie chwiejność | 


na zewnątrz, a ta nietylko nie zapewni pokoju, 
ale narazi go na szwank w chwili może najkry- 
tyczniejszej- 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 28. października. © 

(X) Na wczorajszą interpelację delegacji polskiej 
w Radzie państwa, minister spraw wewnętrznych, 
dr. Giskra, niedał natychmiast odpowiedzi, cho- 
ciaż wiedział od dni kilku o treści jej. Przyrzekł 
to uczynić na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Zabawny jest zarzut Dziennika Lwowskiego. Z 
braku odwagi — pisze on — delegacja potrzebowała 
blisko tygodnia od ogłoszenia nowego podziału 
Galicji, aim wniosła interpelację, Biedaczek nie 
wie, że od tego czasu nie było-posiedzenia Rady 
państwa, aż dopiero wczoraj. Wnieść więc pier- 
wej interpelacji nie mogła. Ale, aby tylko czy- 
nić zarzuty, mniejsza, czy słuszne — oto taktyka 
opozycyjna. 

Interpelanci pytają ministra spraw wewnę- 
trznych, najpierw: co spowodowało go do 
wydania rozporządzenia z d. 19. pażdziernika ? 
powtóre: jakim sposobem mógł z wyjątkn 
od ogólnej regnły w organizaeji politycznej, zro- 
bić samą regnłę ogólną? po trzecie pytają : 
jak rozumie minister $. 3. lit. e i $.4. swego roz- 
porządzenia. Czy naczelnikom powiatowym odję- 
te jest prawo, przyzwalania na asystencję woj- 
skową, skoro $. 3. lit. e. to prawo przyzwalania 
daje namiestniczym zastępcom dla wszystkich 
podwładnych im powiatowych urzędów ? Co zre- 
sztą rozumieć należy pod tem, iż ci namiestoiczy 
zastępcy mają się znosić z wyższemi władzami 
(Höhere Behörde), czy w tem rozumieć należy tyl- 
ko namiestnietwo, czy i ministerjum? 

Jak widzimy z tej interpelacji, polityczna stro- 
na rozporządzenia zaledwie jest dotknięta. Zape- 
wne w dyskusji rozwiną delegaci nasi obszerniej 
i stronę polityczną. 

Pan Giskra już przedtem dla uspokojenia 
delegatów naszych, oświadczał prywatnie, że roz- 
porządzenie swe z d. 19. października wydał we- 
dług życzenia hrabiego Gołuchowskiego. Jakim 
sposobem hr. Gołuchowski coś podobnego żądać 
mógł, trudno zrozumieć. Jeszcze jako poseł w 
mowie swej, mianej podczas ogólnych rozpraw 
nąd organizacją polityczną w sejmie lwowskim, 
stanowczo się przeciw podobnej policyjnej orga- 
nizacji oświadczył, jako demoralizującej nrzędni- 
ków, a gdy ówczesny komisarz rząd., p. Possin- 
ger, w uwagach swych nad uchwałami sejmu o 
organizacji politycznej, rozwinął projekt podobne- 
g0 nadania 8 czy 10 naczelnikom powiatowym 
prawa nadzorowania innych naczelników, hr. Go- 
łuchowski, zostawszy tymczasem namiestnikiem , 
cały ten projekt pana Possingera na bok odło- 
żył. Od owego to czasu datować się ma napię- 
ty stosnnek między namiestnikiem a panem Pos- 
ingerem. Prawdopodobniejszem więc się zdaje, 
iż pan Possinger, zajmując teraz posadę kiero- 
wnika namiestnietwa, gdy bawił przez dni kilka- 
naście w Wiedniu, podniósł znowu swój dawniej- 
szy projekt, ministrowi przedłożył i do przyjęcia 
go skłonił. 

Dziwną jest rzeczą, że pan Alfred Potocki 
o AL ywanin w ministerstwie tego proje- 
ktu żadnemu z delegatów nie nie mówić 

„ Podczas przerwy kilkudniowej w posiedze- 
niach Rady państwa kilku naszych delegatów by- 
ło w Peszcie. Węgrów zastali bardzo rezerwowa- 
nych względem Polaków. Zdaje się im, że Smol- 
ka reprezentuje wielkie stronnictwo federacyjne 
polskie, a tego stronnictwa obawiają się bardzo. 
Obawiają się nadania Galicji większej autonomii , 
aby potem Polacy nie nżyli jej do rozwinięcia 
idei federacyjnej, której Węgrzy są stanowczo 
przeciwni. Tłnmaczono Węgrom, że o stronni- 
ctwie federacyjnem w Galicji mówić nie można, 
że Towarzystwo demokratyczne lwowskie składa 
się zaledwie z kilkudziesięciu ludzi hez znacze- 
nia, z których większa cześć, jak na zgromadze- 
niu Towarzystwa demokratów lwowskich rzekł 
jeden z jego członków — to nieuki polityczni. 
Nie łatwo jednak zrażonych Węgrów przekonać , 
więc nie łatwo pozyskać ich pomoc dla zdobycia 
szerszej antonomii dla Galicji. To samo powie- 
dzieć można i o najliberalniejszych, niezawisłych 
Niemcach, którzy dawniej byli za nadaniem Ga- 
licji odrębnego stanowiska. I oni ciągle zarzu- 
cają , iż Polacy dążą do federacji, więc przyspo- 
sabiać im środków ku temu nie będą. Co n wi- 
dzących rzeczy na miejscu wywołuje nśmiech po- 
litowania już samą swą bezsilnościa, to z daleka 
dla Węgrów i Niemców wygląda jako zagrażają- 
ca ich bytowi gromonośna chmura | 

Tajemnicą , grubą mgłą okrytą jest los po- 
stanowienia cesarskiego, zaprowadzenia języka 
polskiego jako urzędowego w Galieji. Co się sta- 
ʻO z tem postanowieniem ? Dlaczego wstrzymano 
mong szenie ? Kto wpłynął na to powstrzy- 


A Zbi Wiedeń d. 27. października. 

sztą czy z iegiem różnych okoliczności — zro- 
sze roboty w yełu czy przypadkowo — ważniej. 
załatwiane b dzielę nowo-konstytucyjnem Austrji 
nach peremionj? pospiesznie, niejako w termi- 
nej ad hoc sytnaej; i pod naciskiem stworzo- 
ratu w roku 1867 „135 było po otwarcin rajchs- 
tronu, gdy trzeba mchwałą naglącą adresu do 
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konstytucji I praw zasadni 3 
Hij. AT delegacyj państwowy cj by Emi 
utworzenie parlamentarno-niemiegkiego* riniste- 
rjum; tak nareszcie teraz z przyjęciem RAWA OF: 
ganizacji wojskowej“ Czyli Instytątm obron 
państwa,* gdzie chodzi 0 to, by ta Dajważniejąze, 
bo zabezpieczyć mogąca egzystencję Anstrji nesta. 
wa została sankcjonowaną przed zamknięciem 
sejmu węgierskiego, i wejść mogła w życie z po. 
czątkiem Nowego roku. 

Dla nas niema w tem nie złego, Że sprawa 
pomnożenia i uorganizowania surowych sił Austrji 
na rozumnej i doświadczeniem innych państw 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Października 1868. 


stwierdzonej podstawie w krótkim eżasie się za- 
łatwi. Doktryneryzm wydaje nam się w polityce 
co najmniej zbytecznym; Anstrję chcemy widzieć 
silną, choćby tylko do obrony na zewnątrz, a to, 
na eo Węgrzy przystali, i my Śmiało akcepto- 
wać możemy. 

W Wydziałe, wysadzonym do rozpoznania 
prawa rzeczonego, Opinia większości przychyla 
Się na stronę projektu rządowego, a względnie 
na stronę uchwały, przyjętej przez sejm wę- 
gierski. $ Bo x 

P. Beust, jako członek parlamentu przedlitaw- 
skiego, miał dać informacje niemałej wagi, które 
tylko on jako kierownik spraw zagranicznych 
mógł dać z taką precyzją. Chociaż przytomni po- 
słowie przyrzekli zachować tajemnieę, jedna 
giełda tutejsza musiała się dowiedzieć, że stan 
rzeczy przedstawiony został w świetle nie zbyt 
zaspakajającem, bo znacznym spadkiem papierów 
odpowiedziała na oświadczenia posła z Reichen- 
bergu, kanelerza państwa. 

P. Beust miał ostrożnie, ale dość zrozumiale 
powiedzieć, że Anstrja musi tak uorganizowaną 
mieć armię swoją, jak inne państwa, gdyż dziś 
tylko zważają na siłę faktyczną, jaką dysponuje- 
my. Co do stosunków zewnętrznych konstato- 
wał kanclerz państwa, że Austrja jest w przyja- 
żni z państwami zachodniemi, Anglią i Francją, 
z Prusami zaś chętnieby w dobrej żyła komitywie, 
byleby jej to ze strony gabinetu berlińskiego umo- 
żebniono. 

Wspomniał także o początku negocjacyj dy- 
plomatycznych, które miały na celu zawarcie 
kompromisu między Berlinem i Wiedniem, ale 
nie dodał, czy takowe przyszły do skntku, czy 
nie. Przypuszczać raczej wolno, że p. Bismark 
tak samo się nie związał i tak samo w danym 
razie może się na prawo lub na lewo zwrócić, 
jak p. Beust. 

Co do Moskwy, wyłuszczenie kanclerza mia- 
ło być kategoryczne w jednym przynajmniej punk- 
cie, t. ją że stosunki z dworem tym się ozię- 
biły. 

P. Beust musiał przemawiać silnie, i wy- 
dobywać argumenta ad hominem, kiedy opozycja 
w komitecie zredukowała się do dwóch członków. 
Mniejszość komitetu żądała przyjęcia zasady, że 
siła zbrojna Austrji w czasie wojny ma wynosić 
600.000 ludzi w ogóle. 

Węgry, projekt rządowy i większość komi- 
sji specjalnej przyjęły liczbę 800.000 żołnierza, 
jako etat wojenny. Niema już dziś wątpliwości, 
że projekt do ustawy o organizacji wojskowej 
otrzyma większość głosów w Izbie. 

Dziś wniesioną została interpelacja delegacji 
galicyjskiej w Izbie co do nowego rozporządze- 
nia ministerjalnego, które nadaje w Galicji sta- 
rostom niektórym szersze atrybucje, mamiestni- 
czemi zwane. 

Minister Giskra przyrzekł odpowiedzieć wkrót- 
ce na postawioną interpelację. Jak słychać, chce 


p. minister rzecz tę Sprowadzić do małych roz- 
miarów, tłómacząc się tem, że kraj wielki a kon- 


trola dla namiestnika będzie tem łatwiejszą, jeśli 
nie będzie się bezpośredmo stykał z tylu urzędni- 
kami podwładnymi. Mówią nawet, że dr. Giskra 
poufnie dał się o tem słyszeć, iż hr. Głołuchowski 
żądał sam ntworzenia kilku większych starostw. 
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Czynności Rady państwa. 


Interpelacja posła Grocholskieg o, wnie- 
siona na wtorkowem posiedzeniu Izby poselskiej 
Rady państwa, brzmi jak następuje: 

„Ustawa z dnia 19. marca 1868 r. dotyczą- 
ca nrządzenia politycznych władz administracyj- 
nych, dozwala rządowi, poza siedzibą namiestni- 
ezą poruczać w drodze rozporządzenia stałym u- 
rzędnikom załatwianie spraw namiestniczych w i- 
mieniu namiestnika. 

„To prawo jest jednak przyzuane rządowi tylko 
jako prawo wyjątkowe. Rozprawy nad tą usta- 
wą uprawniają także do przypuszczenia, że te 
środki wyjątkowe zarządzane będą tylko na żą- 
danie dotyczącego sejmu krajowego, a nie wbrew 
jego życzenin. Wydane dla Galicji rozporządze- 
nia JEĘkse. p. ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 19. października 1868, które całkiem na- 
gle i niespodzianie na kraj spadło, zamienia jednak 
powyższy wyjątek w regułę, bo kraj został przez 
nie podzielony na 7 okręgów urzędowych, i w 
każdym z nich poruczono jednemu z urzędników 
załatwianie spraw namiestniczych, i temu urzędni- 
kowi podporządkowano wszystkie starostwa po- 
wiatowe w zakresie dotyczącego okręgu urzę- 
dowego. 

„Podpisani pozwalają sobie dlatego zapytać 
JEkse. p. ministra spraw wewnętrznych : 

1. Jaki jest powód pomienionego 
rządzenia ? 

„2. Jak da się usprawiedliwić zamienienie 
wyjątku w regułę wbrew dosłownemu brzmieniu 
ustawy ? i 
„, 89. Upraszają o wyjaśnienie znaczenia $. 3. 
lit. e i $. 4. powyższego rozporządzenia. * 

Podpisani Są wszyscy obecni w Wiedniu 
członkowie polskiej delegacji. 

Zeszłej soboty odbył posiedzenie Wydział, 
wyznaczony do rozbioru przedłożonego Radzie 
państwa przez p. ministra rolnictwa projektu do 
nstawy wodnej. Rozpoczęto rozprawę ogólną, ale 
nie przyszło do uchwał żadnych. Zapewne za- 
kwestjonowano w tym względzie kompetencję 
Rady państwa, bo rzecz ta, jak powszechnie wia- 
domo, należy właściwie w zakres działalności 
sejmów krajowych. Potrzeba tylko szczególniej- 
szej predylekcji do ustawodawstwa rajchsratowe- 
go, aby chcieć powierzyć rozstrzyganie o tem 
rajchsratowi. 

Wypracowany przez odnośną komisję Izby 
poselskiej projekt kodeksu karnego zostanie 7 pe- 
wnością eofnięty. Mnóstwo w nim przeciwieństw 
w zasadach, a kodyfikacja jest pod wszelką kry- 
yra. Zamiast tego wniesie w przyszłym tygo- 

ma dr. Herbst nowellę karną, dotyczącą prze- 
Stępstw politycznych. 
rojekt do ustawy o pospolitem ruszeniu (Land- 


rozpo- 


sturm) dla królestw i krajów, reprezentowanych w Ba- 
dzie państwa, p 

$. 1. Pospolite ruszenie składać się będzie z 
takich ochotników, którzy ani do armii, ani do 
marynarki wojennej, ani do obrony krajowej nie 
należą ($. 5. nst. w.) 3 
. $. 2. Zwołanie (rozesłanie wici) i organiza- 
cja pospolitego ruszenia nastąpi na rozkaz Cega- 
rza przez ministra obrony krajowej, i to w mia- 
rę, jak napad nieprzyjacielski bezpośrednio kra- 
jowi zagraża. 
= - Czynne użycie pospolitego rnszenia należy do 
dowódzcy wojskowego (Militarbefehlshaber), nazna- 
czonego przez cesarza ($. 10. n. w.) : 

$. 3. Zadaniem pospolitego ruszenia będzie 
pomaganie armii i obronie krajowej przez przy- 
gotowanie plaeu, przez wielostronne niepokojenie 
i szkodzenie nieprzyjacielowi, niszczenie lub przy- 
wracanie komnnikacyj, stawianie przeszkód, zała- 
twianie przesyłek i inne działania w celach wo- 
jennych. 

$. 4. Koszta bronienia kraju przez pospolite 
ruszenie, opędzane będą ze wspólnego funduszu 
wojennego. 

$. 5. Oddziały zbrojne i robotnicze pospolite- 
go ruszenia same sobie wybierają oficerów ipod- 
oficerow, którzy tracą swój charakter po ukoń- 
czeniu wojny. 

$. 6. Oficerowie i żołnierze zatrzymnją zwy- 
kłe swe ubranie; za odznakę służyć będzie prze- 
paska na lewem ramieniu o krajowych barwach. 

Oficerowie i podoficerowie pospolitego ru- 
szenia umocowani są do noszenia oznak woj- 
skowych przez czas trwania ich służby w obronie 
kraju. 

$. 7. Członkowie pospolitego ruszenia z 
dniem wymarszu z gminy swojej, a jazda także 
co do swych koni, przechodzą na żołd i żywność, 
stale naznaczoną przez ministerjum obrony kra- 
jowej. 

$. 8. Pospolite ruszenie, jako część siły zbroj- 
nej, pozostaje pod pieczą prawa narodów ($$. 2. 
i 8. nst. w.) 3 

§. 9. Pospolite ruszenie od chwili zebrania 
się aż do chwili rozpuszezenia, pod względem 
wszelkich zbrodni i występków wojskowych, tu- 
dzież przewinień dyscyplinarnych , zostaje pod 
prawem wojskowem i pod rygorem przepisów 
dla armii. 

$. 10. Dyscyplinarne prawo karne przy ka- 
żdym utworzonym korpusie pospolitego ruszenia, 
wykonywnje Rada dyscyplinarna, wybrana z gro- 
na i przez grono korpusu, i to pod przewodni- 
ctwem komendanta, 

$. 1i. Pospolitemu ruszeniu przysługują te 
same prawa co armii i obronie krajowej co do 
nagród za znamienite czyny wojenne, co do przyj- 
mowania rannych, albo w służbie na zdrowiu za- 
padłych do szpitalów, następnie co do opieki nad 
inwalidami i nad wdowami i sierotami po pole- 
głych na placu boju, albo po zmarłych z ran, od- 
niesionych w bojn. 

Projekt ustawy, dotyczący zmiany $. 4. statutu 
austrjackiego banku narodowego, tudzież $$. 1., 40., 
41 statutu hipoteczno-kredytowego wydziału tegoż ban- 
ku opiewa : 

Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporzą- 
dzam co następuje : 

I. $. 4. statutu banku narodowego z r. 186% 
ma opiewać: Majątek banku składa się z kapi- 
tału obrotowego i z funduszu rezerwowego. 

Kapitał banku, wynoszący podług statutn z 
1863 r. 110,250.000 złr. w 150.000 akcjach, zni- 
ża się do dziewięćdziesięciu milionów złr. 

Zniżenie inb pomnożenie funduszn tego, jedy- 
nie za zezwoleniem zgromadzenia jeneralnego i 
władzy nstawodawczej nastąpić może. | 

Il. Zniżenie funduszu bankowego ma się odby- 
wać przez spłacenie 135 złr. w banknotach każ- 
dej akcji. 

Wszystkie przepisy, dotyczące ilości majątku 
w srebrze i ubezpieczenia banknotów, pozostają, 
mimo żniżenia kapitału akcyjnego, w dawnej swo- 
jej mocy. 

Zniżenie funduszu bankowego natychmiast 
ma nastąpić. Bank narodowy uwalnia się pod 
tym względem od zastosowania się do przepisów 
powszechnego prawa handlowego, w art. 243, 
i 245 i 248 zawartych. , 

IN. $$. 1, 40 i 41 statatu Wydziału hipoteczno- 
kredytowego banku narodowego, na przyszłość 
opiewać mają: > 

$. 1. Na mocy upoważnienia, udzielonego naj- 
wyższą uchwałą z d. 12. października 1855 roku, 
nprzywilejowany bank narodowy austrjacki roz- 
szerza swój zakres działania przez utworzenie 
Wydziału hipoteczno-kredytowego. 

$. 40. Rekojmią regnlarnej wypłaty procentów 
i kapitału listów zastawnych pozostają przewa- 
żnie zahipotekowane kapitały, a prócz tego cał- 
kowity ruchomy i nieruchomy majątek banku na- 
rodowego. 

Wrazie rozwiązania Towarzystwa bankoweg0 
lub wrazie odłączenia Wydziału hipoteczno-kre- 
dytowego od reszty Wydziałów bankowych, rę- 
kojmia ta na funduszu, z kapitałów akcyjnych 
bankn utworzyć się mającym, opierać sie będzie. 
Fundusz ten dziesiątą część wówczas w obiegu 
będących listów zastawnych, wynosić, a w mia- 
rę wykupionych listów zastawnych, zmmiejszać 
się będzie. 

$. 41. Upoważnia się bank narodowy do wy- 
stawienia listów zastawnych do wysokości simy 
łącznej 150 milionów złr. Jednakże łączna suma 
w obiegu znajdujących się listów zastawnych, łą- 
cznej sumy hipoteką zapewnionego majątku prze- 
wyższać nigdy nie może. „,. . 

Ty. Polecam wykonanie niniejsze) ustawy moim 
ministrom skarbu i sprawiedliwości. 

Projekt ten przyjął Wydział finansowy bez 
zmian. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Presse donosi, że dele- 
gacje zostaną z pewnością zwołane na dzień 12. 
listopada. 

Do nowej Pressy telegrafują z Paryża co na- 
stępnje: „Julian Klaczko, znany z artykułn, umie- 


szezonego w Ostatnim zeszycie Revue des deux Mon- 
des, znajduje się obecnie w Galicji w nadzwyczaj- 
nej misji rządu franenzkiego.* 

Telegram wiedeński Pester Lloyda konstatnje, 
że wojenne przemówienie br. Beusta na ponie: 
działkowem posiedzeniu wydziału wojskowego, 
wywarło we Wiedniu wielkie wrażenie. 

Dziwaczną podaje wieść stara Presse o losie 
adresu sejmu galicyjskiego. Oto miał ten dzien- 
nik otrzymać ze Lwowa wiadomość, że książę 
marszałek posłał cesarzowi adres pocztą, ale list 
nie doszedł do adresata, bo gdzieś się zatracił w 
drodze | Presse gama daje ze swej strony znak 
zapytania przy tem doniesieniu. 

Zawieszone dzienniki czeskie Politik, Hlas i 
Zvon zapowiedziały w biórze prasowem, że będą 
obecnie wychodzić we Wiedniu. 


Franeja. Cesarz chce podwójnie uczcić 
pamięć hr. Walewskiego. Popiersie tego dyploma- 
ty będzie umieszczone w wersalskiem mnzenm, a 
nastepnie jedna z celniejszych ulic paryzkich o- 
trzyma jego nazwisko. 

Prezydent francuzkiej Rady stanu, p. Vuitry, 
podał się do dymisji, z powodu wypadków fami- 
lijnyeh. Cesarz udzielił mu tylko urlopu do koń: 
ca bieżącego roku. 


Wiochy. La Perseveranza nmieściła artykul, 
w którym wykazuje, że brak moralności na dwo- 
rze królowej Izabeli II. przyczynił się najwięcej 
do obalenia jej tronn. Dzienniki włoskie powta- 
rzają ten artykuł w swoich kolumnach, używając 
go za broń przeciw osobie samego króla, o któ- 
rym po Florencji najrozmaitsze krążą pogłoski. 
Dzienniki te zapomniały jednak, ze między Wikto- 
rem Emannelem a Izabelą hiszpańską wielka za- 
chodzi różnica. Gdyby Izabela nie chciała była 
rządzić samowolnie, to naród byłby z pewnością 
nie myślał jej pociągać do odpowiedzialności za 
jej życie prywatne. A ezy Wiktor Emanuel dą- 
ży także do despotyzmu ? Czyż nie idzie on za- 
wsze ręka w rękę z parlamentem ? 


Hiszpania. Prowizoryczny rząd hiszpański 
wydał manifest, w którym ogłaszając wolność 
nauczania, wyznań, druku, zgromadzeń, stowarzy- 
szeń — mówi zarazem 0 potrzebie decentraliza- 
cji i o wolności gospodarskiej. Manifest kończy 
zapewnieniem, że przyszła forma rządu będzie 
powierzona prawodawczym kortezom do ostate- 
cznego rozstrzygnięcia. Wszelako, gdyby naród 
nie poszedł za wolą rządu, 1 nie ogłosił konsty- 
tucyjnej monarchii, rząd nie wahałby się nawet 
nznać rzeczypospolitej. Podobna zgoda między 
stronnietwami jest rzeczą niesłychaną w namię- 
tnej Hiszpanii. 

Madryckie telegramy zapewniają, że prócz 
Francji, Anglii i Portugalii także i Prusy uznały 
nrzędownie hiszpańską rewolucję. 

Lud madrycki spalił na placu sprawiedliwo- 
ści rusztowania, na znak, że chce, aby kara Śmierci 
była zniesioną. 

Gaceta de Madrid z 20. października ogłasza 
następujący okólnik rządu prowizorycznego do a- 
Jentów pnblicznych hiszpańskich za granieą, któ- 
rego treść według telegrarmn podaliśmy już w 
ostatnich numerach Gazety. Oto brzmienie rze- 
czonego okólnika : 

„Ponieważ rząd prowizoryczny ukonstytuował 
się i spełnia swe obowiązki, ci eo w imię wszech- 
władztwa narodowego składają go, mniemają, iż 
nadeszła chwila przemówienia do rządów obcych 
w uzupełnieniu tłumaczenia, zawartego w doku- 
mentach ogłoszonych i podpisanych w Kadyksie 
przez twórców ruchu, co do przyczyn, charak- 
teru i pragnień rewolucji, którą kraj doprowa- 
dził do szczęśliwego kresu. 

„W zmąconem mnóstwie wypadków i w star- 
ciu sprzecznych interesów, zwykle prawda bywa 
zapoznaną, fakta przekręcone i tworzą się sądy 
błędne, na których sprostowaniu wiele zależy, 
aby się opinia nie zbłąkała, i aby wyrok jej był 
oparty na głębokiem i poważnem zbadaniu wszy- 
stkich aktów procesu. 

„Upadek monarchy i wieczysta utrata praw 
jego następców, dokonane zapałem rewolucji, któ- 
ra zapisnje zarazem na swej chorągwi wyraz za- 
sad najdalej posuniętych nowoczesoego liberalizmu, 
są to fenoma, które należy zbadać dojrzale, i 
nauki, które winny iść na korzyść królów i 
ludów. 

„Hiszpania pod panowaniem dwóch ostatnich 
swoich monarchów, przedstawia na nieszczęście 
widok * ludu, wiernego i wspaniałomyślnego, trwo- 
niącego swe złoto i krew, i monarchów, odpłaca- 
jących ezarną niewdzięcznością najkeroiezniejsze 
ofiary; ludu, który nie wyrzekając się swej da- 
wnej sławy, nie chee jednak pozostać nierucho- 
mym, i pauujących, którzy z niezachwianą wy- 
trwałością trzymają go pod sromotnem jarzmem 
nieudolnego rządu; ludu wreszcie, który widząc 
się ciągle zawodzonym w swych życzeniach, łu- 

zonym w najsłuszniejszych i najprawniejszych 
nadziejach, naigrywanym w najuroczystszych o- 
bietnicach, czeka jednak, zanim ostateczne powe- 
źmie postanowienia, aby dopełniono miary jego 
nieszczęść, i monarchów, którzy przez więcej niż 
pół wieku stawiają na próbę powolność i najwyż- 
szą cierpliwość swych poddanych, niedotrzymują 
swych obietnic, łamią ugody i gwałcą przysięgę. 
Jeżeli instytucje, których spokojne posiadanie jest 
przedmiotem dumy dla innych, nie mogły się 
jeszcze przyjąć w Hiszpanii, winą jest tych, któ- 
rzy postawieni na stopniu najwyższym drabiny 
społecznej, uczynili przez ostrożną powolność, nie- 
możliwym rozwój naturalny i płodny liberalnych 
zagad. 

„Zbadajcie bezstronnie historję ostatniego pa- 
nowania, a ujrzycie, że na clemnem tle owych 
przeciwieństw i pozornych zachcianek, nieznnżenie 
porusza się myśl przeszkodzemia, aby się eywili- 
Łacja nowoczesna nie wkorzeniła w ziemi naszej 
i nie wydała owoców, i że jedność tego planu 
jest taka, iż jakkolwiek nieugięta jest zasada, ja- 
ką przyjął, akcja jego odbyła się aż w ruchach 
samego życia wewnętrznego, które z natury swej 
winno być rządzone odmiennemi ustawami. 

„Dezorganizować stronnictwa, słać z nich na 
wygnanie najznakomitszych ludzi, przeciwstawiać 
rząd skryty rządowi jawnemu, neutralizować zą 


pomocą tajnych kombinacyj skuteczność środków 
najzbawienniejszych, jeżeli objawiały dążność li- 
beralna, uginać się przed wyższą siłą wypadków 
w myśli odwetowania cichaczem i w chwili da- 
nej straconego stanowiska; rozbrajać i nużyć aż 
do odepchnięcia ich, serca prawe, aby zyskać 
współwinnych i skarbić sobie narzędzia odpowie- 
dnie w tych wyrzutkach, których wszystkie zbio- 
rowiska polityczne pozbyły się przez interes i w 
imię godności, wyzyskiwać i pozwalać się wyzy- 
skiwać z kolei w sposób wyrachowany pokornym 
czynnikom spekulacji religijnej; posuwać aż do 
szału, jak tego dowiodło doświadczenie ostatnich 
dwn lat, namiętność arbitralności i niewygasłą 
nienawiść do wszelkiego prawidła umiarkowania 
i roztropności; wywoływać upornie pożar wojny 
wewnętrznej, aby oświetlić zgubny koniec pano- 
wania, które błyszezało w początkach swych tą 
samą nieszczęsną łuną : — oto szlachetne i wspa- 
niałomyślne dzieło, jakiemu stan rzeczy, który 
podmnch rewolucyjny obalił, poświęcał Systema- 
tycznie i bez skrupułu przez ćwierć wieku ogro- 
mne zasoby, przywiązane do posiadania zwierz. 
chnietwa. (D. n.) 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie 
dzisiaj dnia 2y. października b. r. o godz. 6. wieczo- 
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
Oprócz spraw zaległych z ostatnich posiedzeń: 1) Wy- 
dzierżawienie propinacyjnego wyszynkn na terytorjum 
Pasiek miejskich. Sprawozd. radny p. Dymet. 2) Wnio- 
ski sekcji I. co do zabezpieczenia dostawy chleba i in- 
nych artykułów żywności dla miejskiego zakładu sierot, 
Sprawozd. radny p. Miączyński. 3) Wnioski sekcji V. 
względem obsadzenia opróżnionego stypendjum m. imie- 
nis arcyksięcia Rudolfa. Sprawozd. radny ks, Forma- 
nios. 4) Wnioski sekcji IV. wzgledem utworzenia ocho- 
tniczej straży ogniowej, i wniesienia petycji do Rady 
państwa w sprawie uwolnienia pompierów od służby 
wojskowej. Sprawozd. radny dr. Gębarzewski. 5) Prze- 
prowadzenie niektórych restauracyj w miejskiej realno- 
ści pod l. 322%, (koszary dawniej Kiselki). Sprawozd. 
radny p. Żaak. 6) Prośba Marjanny Fiszkiewiczównej, 
sieroty *po kontrolorze kasy miejskiej, o dar z łaski. 
Sprawozd. radny p. Wild. 7) Ugoda z właścicielami 
realności przy drodze na Nowym Świecie co do odpływu 
wody z zakładu św. Teresy do rowu publicznego i na 
grunta reslności pod l. 82/4. Sprawozd, radny p. Ślaski. 
8) Ekstabulacja praw miej. z hipoteki realności pod I. 
201 m. i 232%. Sprawozd. r. p. Jasiński. 9) Prośby 
pp. Aleksandra Thieme o przyjęcie do gminy i Franci- 
szka Bothe (szewca) o przyjęcie do gminy i nadanie 
prawa obywatelstwa. Sprawozdawca radny p. Patra- 
szewski. 


— Odezwa do ziomków. Pod tym tytułem nade- 
słał nam Wł. hr. Plater następujące pismo: 

„W chwili, w której władza naczelna Szwajcarji po- 
wołuje do wzięcia udziału w subskrypcji, ratującej od 
największej nędzy tysiące mieszkańców powodzią zruj- 
nowsnych, jako zamieszkały od 25 lat w Szwajcarji, u- 
ważam za obowiązek zwrócić uwage ziomków na wła- 
ściwość współndziału ich w tej subskrypcji, po tylu do- 
wodach wspólczncia Szwajcarów dla sprawy polskiej. 

„Złożyła bowiem Szwajcarja od roku 1863 do 400.000 
franków dla Polski i jej synów w niedoli. Jeden kanton 
Saint-Gall wydał na ten cel 20.000 franków, nałożywszy 
dobrowolny podatek. 

„Pomiędzy kantonami, które się szczególnie odzna- 
czyły gorącem dla nas współczuciem, znajdują się wła- 
śnie spustoszone powodzią. 

„Szlachetność i szezodrobliwość polska nie bedą o- 
bojętne na klęski kraju, małego co do przestrzeni, ale 
wielkiego duchem narodowym i poświęceniem, kraju, w 
którym pomnikowa i stała protestacja przypomina świa- 
tu męczeństwo narodu naszego i jego prawa do bytu 
niepodległego. 

„Subskrypcje powinny być adresowane z napisem: 
pour les inondes en Suisae, do domu bankowego „M. M. 
les Héritiera de G. Schulthess a Zurich", zkąd razem 
odesłane zostaną do Komitetu centralnego i nazwiska 
aubskryptorów ogłoszone. 

Villa Broelberg (Zurych) d. 20. pażdziernika 1868. 

Władystaw Plater,“ 

(Z innego żródła dowiadujemy sie, że hr, Plater 
dając dobry przykład w myśl powyższej odezwy, sam 
rozpoczął składkę przesyłając 100 fr. dla dotkniętych 
powodzią Szwajcarów na ręce komitetu wsparcia w St. 
Gallen.) 


— Walne zgromadzenie filii lwowskiej Towa- 
rzeystwa pedagogicznego odbędzie się dnia 1. listo- 
pada o godzinie 11. przed południem. Porządek dzienny 
jest następujący : 

1. Nauka geografii w szkołach ludowych t Śre- 
dnich. 

2. Wniosek Wydziału centralnego, by obok zgro- 
madzeń filialnych, odbywały się zgromadzenia nauczy- 
cieli pojedynczych kategoryj. 

3. Konferencje nauczycielskie w szkołach głó- 
wnych. 

4. Rzecz o niedogodnem pomieszczeniu szkół 
lwowskich. 

5. Rzecz o stanowczem załatwieniu sprawy gim- 
nazjum Franciszka Józefa. 

Zaległe wkładki można składać w redakcji Gazety 
Narodowej na szem piętrze codziennie od godziny 11tej 
do 1szej. 

— Pożar. Dziś w nocy około godziny 4 do lszej 
wyhuchł pożar w dzielnicy 1, za św. Eazarzem na wzgó- 
rzu pod cytadelą. Na miejsce przybyła straż ogniowa 
przytiumiła natychmiast płomienie, jednakowoż dach 
bardzo stary spalił sie; sufity się nie poprzepalały i 
dom może dalej być zamieszkiwany, 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa był ten 
ogień podłożony. 

— Mościska d. 27. października. Dziś o godzinie 
4tej rano mieszkańcy miasteczka naszego biciem dzwo- 
nu kościelnego zostali niemało zatrwożeni, paliło się 
bowiem na ulicy Pańskiej, a że tylko jeden dom stał 
się pastwą płomieni, zawdzięczyć należy tylko czuwają- 
cej nad nami Opatrzności. Z terażniejszej zwierzchno- 
ści gminnej nie był nikt przy pożarze pfzytomnym, nie 
dziw więc, że kilka kółek tu i owdzie przy ogniu stało 
z założonemi rękami, bo nie było komu do gaszenia 
zachęcić lub napedzić. P. Łabęcki, rewizor policji, dzia- 
łał, mimo swego nadwątlonego zdrowia, bardzo wiele, 
lecz Bam nie mógł być wszędzie przytomnym. Rychłe 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Października 1868. 


stłumienie ognia należy przypisać p. Hilemu, stołarzo- 
wi, i p. Zubowi, kominiarzowi. Ńikawka przybyła post 
Jestum. 

— Jarosław. Winniśmy z czynności Wydziału po- 
wiatowego Towarzystwa wzajemnej pomocy ofiejalistów 
prywatnych podąć następujący akt do wiadomości pu- 
blicznej : 

„Do Wielmożnego p. Stanisława Chojeckiego. Towa- 
rzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych w 
powiecie jarosławskim, liczy obecnie członków wspie- 
rających 13, dobrodziei 6, i członków rzeczywistych 60. 

„Nieustająca gorliwość i czynny wpływ Wielmożnego 
pana, znakomitą tę liczbę członków zgromadziły w je- 
den zastęp, a złożone ofiary w tutejszym powiecie przez 
członków wspierających i dobrodziei, niezawodnie przy- 
czynią się do utrwalenia tej dobroczynnej instytucji, za- 
łożonej dla oficjalistów prywatnych. Cześć Ci Wielmo- 
Żny panie za tol 

„Wydział powiatowy podejmując powyższą treść za- 
sługi, składa niniejszem Wielmożnemu pana uroczyste 
i wdzięczne uznanie. 

Jarosław dnia 22. pażdziernika 1868 r. 

Podpisani: Przewodniczący: Adolf Wojtkowski Człon- 
kowie Wydziału: Zygmunt Małachowski, Ignacy Grosman, 
Karot Przysiecki, Felike Rożański,“ 

(J. L.) Stanisławów dnia 27. października. Nie- 
małą obudzają otuchę obfite przesyłki pieniężne i datki 
w nieszczęściu, które tak srodze dotknęło mieszkańców 
miasta Stanisławowa. Ogromna klęska szerokie też spo- 
wodowała ofiary tam, gdzie przed nadejściem zimy 
mieszkańcy już byli zaopatrzeni w potrzeby życia, w 
materjały, do każdej pracy zastosowane. Wybucha po- 
żar, rozniecony nienstającym wichrem, płoną domy, ko- 
ścioły i bożnice, i całe zniszczenie w kilkku godzinach 
dokonane zostało. Rozhukany żywioł nie mając czasu 
pożreć wszystkiego, co ogarnął, w dniach następnych 
dopiero dopalał budynki, zapalone w tym dniu nie- 
szczęścia. Z niezależnych i majętnych właścicieli do- 
mów pozostali niektórzy żebrakami, pozbawionymi ca- 
łego mienia; w większej części z rzemieślników pozostali 
Indzie bez sposobn zarobkowania, straciwszy warstaty, 
możność utrzymania czeladzi i możność zużytkowania 
pracy, tego jedynego czynnika, utrzymującego życie 
tylu biednych rodzin. Do tego przyczynia sie jeszcze 
brak kupujących, których dużo wprawdzie znalazłoby 
sie tam, gdzie wszyscy mniej więcej dotkliwe straty po- 
nieśli, ci nawet, których pożar oszczedził, stracili oni 
bowiem część mienia swego, wynosząc takowe opodal 
od mieszkań, w mniemaniu, że miasto tak gorejące, i 
jednego, chociażby najodleglejszego domn, rozhukanym 
płomieniom nie wyrwie, tam, gdzie i ci nawet, których 
pożar ominął zupełnie, dzielą się obecnie szezupłem 
mieniem, mieszkaniem, odzieżą i pożywieniem z pozo- 
stałymi pogorzeleami. Wszelako zawsze Opatrzność 
wtedy szczodrą ręką całą siłą Boskiego natchnienia 
działać zaczyna, kiedy siły człowieka już s4 wyczerpane 
do dalszych zapasów, urzeczywistniając słowa ulubione- 
go poety naszego, że „na naszym biednym świecie są 
dobrzy ludzie przecie.“ Wobec tego zwątpienia, kiedy 
zgliszcza dogorywających domów napełniają jeszcze 
mury żarem niedostępnym, okazują się pierwsi zwia- 
stuny nadziei w osobach posłów Ziemiałkowskiego i 
Agopsowicza, których sejm krajowy na pierwszy głos 
gorejącego miasta wysłał z chlehem i pieniądzmi. Za- 
ledwie ci przybyli i zawiązali komitet, ogłoszono przy- 
bycie adjutanta Najjaśniejszego Pana, który dzień imie- 
nin Najdostojniejszego monarchy uczcił rozdaniem za- 
pomogi dorażnej. Prezydjum namiestnietwa, władze du- 
chowne i wojskowe, publiczne przedstawienia, ogółem 
wszyscy obfite nadesłali datki. Stolica nasza, widząe 
siostrzyce młodszą w ciężkiej niedoli, podaje wspania- 
łomyślnie pomoc. Tarnów nie dał się wyprzedzić w 
pospiechu i stosunkowej hojności. — Łaska Opatrzności 
i dobroć ludzka do tego doszły kresu, że osoby pry- 
watne z zagranicy nawet hojnemi datki opatrzyli kasę 
nieszczęśliwych. W takim składzie rzeczy łatwe zada- 
nie komitetu; chodziło tylko o pospiech w rozdaniu za- 
pomogi, trzeba było z pomiędzy potrzebnych wybrać 
najpotrzebniejszych, od których rozpoczęto zapomogę. 
Uchwalono na żądanie pp. izraelitów, ażeby dla nich 
przeznaczono z ogólnych wpływów 60 procent a 40 dla 
ludności chrześciańskiej, przy pomocy doraźnej; datki 
zaś wszystkie, bez różnicy wyznania, wpływać miały 
do kasy głównej komitetu, nnikając oddzielnych czyn- 
ności przy wspólnem nieszczęściu, i poddając wszystkie 
wpływy bez wyłącznego przeznaczenia jednemu komi- 
tetowi do rozporządzania, bo nieszczęście niema ani 
odrębnej narodowości, ani odrębnego wyznania, tylko 
jest wszystkim niestety dotkniętym wspólne. Do o- 
beenej chwili, prócz datku przez Wys. sejm zawotowa- 
nego, wpłynęło do kasy przeszło 30.000 złr. Z tych 
od chrześcian wpłynęło około 29.000 złr., a od pp. 
izraelitów około 1.000 złr. Tak wielka różnica wobec 
takiej zamożności pp. izrselitów w kraju naszym — tych 
naczelników banków i stowarzyszeń finansowych, tych 
reprezentantów majątku publicznego I po większej czę- 
ści prywatnego, którzy tak namiętnie domagają sie 
chociażby wiekszej części braterskiego udziału we wszy- 
stkiem, co kraj po długiej i mozolnej pracy otrzymał, 
pozostawiając nam język krajowy i złą dolę, chociażby 
na własność wyłączną — daje nam nadzieje, że prze- 
gyłki od pp. izraelitów zapewne się tylko spóżniają.«*. 

— LXVIII. Ostatni spis darów ma fundację ŚP- 
Karola Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowisng 
16305 złr. 48 centów, w efektach 2700 złr, 

Z spieniężenia ofiarowanego przez p. Ksawerego 
Rosnowskiego (Gar. Narod. z dnia 11. sierpnia br. nr. 
184. Spis LXII.) zegarka srebrnego, pozłacanego, wpły- 
nęło 18 złr., CO Z wykazanemi w poprzednim wynosi 
ogółem : gotowizną 16323 złr. 48 c., a w efektach 
wartości imiennej 3300 złr. w. a. 

— Sprostowanie. Gdy w spisie LXIII. suma ogól- 
na gotowizny podaną została przez pomyłkę o 10 złr. 
większa, zatem powyższy stan gotowizny jest o 10 złr. 
za wielki i wynosi ostatecznie tylko 16313 złr. 48 c- 

— W wczorajszych Ostatnich wiadomościach mylnie 
złożono: Br. Werther, poseł austrjacki..., Zamiast; pruski. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów d. 25. października. (Sprawozdanie tygodniowe 
Gaz. Lw.) W tygodniu nbiegłym mieliśmy na przemian 
dnie ciepłe, pogodne i dźdżyste. Ciepło w ogóle było 
niezwykłe. Gdyby nie to, że nadchodzą bardzo znaczne 
transporta szyn dla kolei brodzkiej, przewóz towarów 
na kołach mógłby być bardzo tani. 

W handlu towarowym jarmark berneński najważniej- 
szą odgrywa role. Dla kupców galicyjskich, którzy po- 


dobnie jak kupcy z księztw Naddunajskich nie doznając 
zaufania muszą wszystko płacić gotowemi pienigdzmi, 
rezultat jarmarku był pomyślny, ponieważ brak odbytu 
na jarmarku w Starem Bernie skłonił fabrykantów do 
Zniżenia cen, można się było targować płacąc gotowi- 
zng, W tygodniu ubiegłym nadeszło około 20.0 cetn. 
manutaktów, z czego prawie połowa przeznaczoną była 
do wschodnich powiatów Galicji i do księztw Naddunaj. 
skich. Z Tarnowa i Krakowa wysłano kilka znaczniej- 
szych transportów szmat do fabryk morawskich i au- 
strjackich. Najwięcej były posznkiwane szmaty lniane, i 
te drożej płacono, mianowicie zaś najcelniejsze po 8 do 
9 złr. cetnar. Nad Sanem Stoją nagromadzone znaczne 
zapasy drzewa okrętowego i do wyrobów, które w tym 
roku nie mogą być spławione, na czem wiele traci han- 
del, zwłaszcza iż utopiony w materjale kapitał marnie- 
je. Ceny chmielu zaczynają spadać. W Galicji są juź 
bardzo szczupłe zapasy tego artykułu ; właściciele po- 
Spieszyli się z sprzedażą i pozbyli prawie wszystko co 
mieli częścią do browarów galicyjskich, częścią do Czech, 
jeszcze nim się ceny podnosić zaczęły, na czem oczy- 
wiście stracili, i teraz znowu resztę po miskich cenach 
sprzedać będą musili. Chmiel galicyjski płacono-cetnar 
po 40 do 44 złr., pośledniejsze gatunki znacznie taniej. 
Z górnych Węgier nadeszło do wschodnich powiatów 
Galicji kilka większych przesyłek wina. Z powodu, iż 
zbiór tegoroczny był bardzo pomyślny, ceny wina spa- 
dły znacznie, z czego kupcy galicyjscy usiłują korzystać 
i zaopatrują sie w większe zapasy. Handel naftą z po- 
wodu nadchodzących z Ameryki ogromnych transportów 
nie może sobie obecnie wyrobić znakomitszego 8'ano- 
wiska. Tak odbyt w Drohobyczy jak i wywóz z tamtąd 
do Przemyśla był bardzo ograniczony. Ogółem wywie- 
ziono do Przemyśla ledwie 1000 cetn. i płacono loco 
dworzec kolei w Przemyślu eetnar nafty rafinowanej 
wraz z beczką 13 złr. Wywóz jaj do Prus był znaczny, 
zwłaszcza z Rzeszowa i Tarnowa kilka większych par- 
tyj wysłano do Wrocławia i Berlina. 


Handelzbożowy na targowicach w zachodnich 
powiatach Galicji był bardzo ożywiony i znaczną ilość 
zboża wywieziono do Prns, natomiast we wschodnich 
powiatach nawet myśleć nie można o wywozie z powo- 
da, iż właściciele nie chcą zniżyć cen. Nagły spadek 
cen pszenicy na targowicach w północnych Niemczech, 
pociągnął ze sobą chwilowy zastój w haudlu, lecz nie- 
bawem jeszcze żywiej wywozić zaczęto, gdy sie ceny 
cokolwiek podniosły. Zrobiono już małą próbę wywozn 
pszenicy ze Lwowa, lecz jej nie powtarzano, ponieważ 
pokazało się, że targowice w zachodnich powiatach do- 
starczają tego artykułu prawie po tej samej cenie. Jeżeli 
we wschodnich powiatach ceny spadna o 80 do 9 e. na 
korcu, będzie można przedsiewziąć wywóz na wielki roz- 
miar. W powiatach bocheńskim, tarnowskim i rzeszow- 
skim zakupywano i Żyto na rachunek kapców pruskich, 
nawet z Jarosławia wysłano kilka partyj żyta, Jęczmień 
był poszukiwany do browarów. Na jęczmień pośledni, 
na paszę używany, nie było popytu. Owies trzyma się 
w cenie z powodu znacznego odbytu do Prus, jak mó- 
wiono na liwerunki wojskowe. Nasienia lnu, konopi i 
pakuł dowieziono znaczniejszą ilość tak tu, jak i w za- 
chodnich powiatach. Loco Lwów płacono pszenicę 170- 
fnt. 8 złr., żyto 160fnt. 5.80, jęczmień 142fnt. 5 złr., 0- 
wies 100fnt. 3 złr. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jace: Bochnia: Pszenica 170fnt. 8.50 do 9 złr., ję- 
czmień 140fnt. 5.50 do 6 złr.. żyto 6.50 do 7 złr., Owies 
100fnt. 3.50 do 80 cent. Odbyt znaczny, ceny idą w gó- 
rę, ale dowóz niedostateczny. Tarnów: Pszenica 170- 
fot. 8.75 do 90 c., żyto 160fnt. 6.15 do 75 c., jóczmień 
141fnt. 5.25 do 75 c., owies 3.90 da 4 złr. Ceny utrzy- 
mują się, odbyt ożywiony i wywóz korzystny. Dęb i- 
ca: Pszenica 170fnt. 8.50, jęcz.nień 138fnt. 5 złr., Żyto 
160fnt. 6 złr., owies Jsfnt. 3.10; pszenica i owies trzy- 
mają się w cenie, popyt znaczny na te dwaartykuły, na 
żyto mniejszy. Rzeszów: Pszenica 170fnt. 8.40, 
jęczmień 142fnt, 5.40, żyto 160fnt. 6.40, owies 100fnt, 
3.50; pszenicę i owies zakupują kupcy pruscy. Jaro- 
sław: Pszenica 170fnt. 8 złr., jęczmień 138fnt. 4.60, 
żyto 160fnt, 5.85, owies 100fnt. 3.30; z wyjatkiem ję- 
czmienia, odbyt znaczny na wszystkie gatunki zboża 
wyłącznie do Prus. 

Bydła rzeżnego iopasowego nadeszło w 
tygodniu ubiegłym Koleją czeruiowiecką 1600 sztuk i 
posłane zostały do Oświęcima. Zapowiedziano nadto 
dalsze transporta. Z tutejszej targowicy oddano na ko- 
lej 350 sztuk przeznaczonych także do Oświęcima. 

Wiedeń dnia 26. pażdziernika. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1553 sztnk, węgierskich 
969 sztuk; resztę zaś z niemieckich prowincyj. Razem 
było 3.258 sztuk wołów. Targ był lichy. Płacono za ce- 
tnar wagi galicyjskich wołów opasowych 26'/4—27 złr., 
lepszych 28 do 29 złr., stajennych 30—30%y, złr., wę- 
gierskich stajennych 30—31 złr. Niesprzedanych zosta- 
ło do 400 wołów. J. Krsysztofowica. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt douosi, Że wielu członków Rady 
państwa, należących do przedlitawskiej delegacji, 
zamierza złożyć mandaty. 

W przyszłym tygodniu ma przyjść pod obra- 
dy w węgierskiej Izbie poselskiej ustawa naro- 
dowościowa. 

Następca tronu belgijskiego ma się coraz 
gorzej. r 

Ģaulois miał wczoraj ogłosić manifest Don 
Karlosa. 

Correspondance Italienne pisze : Poseł włoski w 
Madrycie oświadczył rządowi tymczasowemu , iż 
rząd włoski nigdy nie uważał stosunków obu 
państw za przerwane. 

Z Paryża telegrafują pod d. 27. bm.: La Pa- 
trie donosi, że Synod moskiewski wygotował od- 
powiedź na okólnik papiezki, wydany do inno- 
wierców z powodu soboru powszechnego. Królo- 
wa hiszpańska przybędzie jutro do Paryża, gdzie 
zamierza stale zamieszkać, Stan zdrowia ks. Ka- 
rola rumnńskiego pogorsza się. 

Posiedzenia franeuzkiego Ciała prawodawcze- 
go rozpoczną Się wedłng la Patrie, dnia 15. lub 
20. grudnia b. T. 


pi T 
Telegramy „tiazety Narodowej. 

Wiedeń d. 29. października. Ze 
strony kompetentnej zapewniają, że br. Beust 
w Wydziale wojskowym przytaczał tylko znane 
obecne położenie Europy dla uzasadnienia, iż 
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zbrojne siły Austrji nie mogą pozostać w tyle 
za siłami państw innych. Mowa byla czysta 
przedmiotowa. Wszelkie inne komentarze co 
do ewentualnego stawania po stronie którego 
mocarstwa lub przeciw, polegają na wykrzywie- 
niu mowy p. kanclerza. 
Paryż d. 238. października. Po- 
trójna mapa Europy w trzech epokach już się 
pojawiła. "Tekst, dołączony: do mapy Europy 
teraźniejszej. wywodzi, że Prusy znacznie wzro- 
sły, ale równowaga Europy nie została bynaj- 
mniej na niekorzyść Francji obałoną. Francja, 
otoczona państwami niezawisłemi i neutralnemi, 
przy swej jedności i 40 milionach ludności, 
niema się czego obawiać. —r Gaulois: donosi, 
że w_kołach dyplomacji zapowiadają mowę 
tronową, którą będzie miał król pruski dnia 
4. listopada przy otwarciu sejmu, jako po- 
kojową. 
C KK h 


Kursa z d 28. października 1868, godz. 2. 


Min. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.95. „Akcie 
Karola Ludwika .50. Kolej siedmiogrodzka 146.50. 
Kolej południowa 186.20. Kole; państwowa 262.40. Kolej 
fiinfkirch. 156.75. Kolej lwowsko - czerniowiecka 167.60. 
Kolej północna 188.50. Kolej Rudolfa 1. emisji 126.75. 
Kolej Rndolfa IL emisji 139.50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 159 75. Kolej alfoldzka 147.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 65.7'. Losy 1864 r. 97.50. Napoleondor 
9.25. Pruski kurant 1.70%. Usposobienie mdłe. 
Kursa z dnia 28. października 1868, godz. 6. 

min. 25 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.—. Akcje 
kredytowe 210.40. Akcje Karola Ludwika 209.50. Ko- 
lej południowa 186.40. Kolej państwowa 263.40. Ko- 
lej losoncka —.—. Kolej alfoldzka 147.25. Akcje ko. 
lei Elżbiety —.—, Kolej Rudolfa I. emiaji —,—=—. Ko- 
lei Rndolfa II. emisji 139.25. Akcje bankn anglo-AURtr. 
164.—. Losy 1860 roku 84.70. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa II. emisji —.—. Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napoleondor 9.25%. Spirytua 
—, Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 3%, 70.40. /, 

Wrocław. Pszenica 86. Zyto 70. Owies 42. Rze- 
pak zimowy 188. Koniczyna —. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 84%/,. Akcje kre- 
dytowe 924. Galicyjska kolej 92. Kolej państwowa 
153y,., Wiedeń 87Y,. 


Płacą | Zadają 


Wiedeń 27. października. - 


% Metaliki na wal. austr. . . . „| 5430 
a Pożyczka narod. s and a goie 63 20 62 40 
„ Metaliki na m. k. . a . „ e „Ą 57/10 57 8 
„ Obl. ind. niż, austr. . « - l. „| 86100 | 66/2 
p om „ węgierskie. . . e. „Ą 75/75 76/25 
n n LJ chor, i sław. . . > è o 76 00 76 50 
n s » galicyjskie. . « » « 66|50 67109 
» „  „ bukowińskie . .. . „| 6600 | 62]00 
a »  „ Biodmiogrod, s- . -| 70/50 | 71)25 
Obligafie gal. pakyczki. złodowzj 
igacje . pożyczki głodowej z 
01866. 4 $ Lp owel = |1ozloo 1011|54 
Losy poż, z r. 1839 (całe) .«. . a «|[171]50 {172100 
EJ „ 1854 po słr. 4%, | 79]40 | 79/60 
s n  „ 1860 po 100 słr. 5Y,. | 84|10 | 54|30 
è » „ 1864 po 102 złr. . .] 97)40 | 97/60 
= „ srebrnej z r. 1864 . . . .| 69)00 62/50 
n J z r. 1865 . . . .§ 71/25 | 71/75 
„ zakładu kredyt. po 100 zł. [138/75 {139/25 
n ks. Esterhazego ..... . e a 155 00 160 00 
„ ks. Salm . . « . « e.o f 4000 $ 41/00 
P DE Paliyan PINTAA aan 29150 30150 
sae S „ „| 36100 | 36159 
„ hr. St. Genois . . . « » » „Ą 31]50 | 32/50 
„ ka. Windischgrätz . . « . „| 21)75 | 22/25 
„ hr. Waldstein s « » « » © „| 21]50 | z2)50 
n Rudolfa -TMT 2 «4 4 8 0 © 13/50 14)25 


Listy zastawne. 
Banku narodowego) soletn. 


w monecie konw. los. * * * «| 97/60 | 97/80 
w walucie austr. do e « « „| 92/90 
Galic Zakł. kred. £*'e » . e « » ef 74/00 
Gal. bank hipoteczny | « « « « » „| 85/50 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . o . 102/25 
Akcje banków I przem. 
Banku narod. austr. » » s » e e © 737 60 
„ . anglo-austr 4 e e a e » » [162000 9 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł, }210|80 50 
Kolei półn. Ferdynanda . . e e . [1885] 00 Gw 
arola Ludwika . . e. . „ |208)75 20 
„  czerniowieckiej , . e» . .|175/50 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. | 95/25 
3 a lw.czern.za 100 (1467). | 81115 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne. ) 
Napoleundory « « p «1 » oe ecf 9/28 
Augsb. 100 złr. nr. = s .-. oo of 96/35 
Frankf, n. M. 100. «e a. ee « of 96/5! 
Hamb. 100 mark. . . . «. «. « „| 85120 
Londyn 10 fnt, « . . « a o o » «|115|60 
Paryż 100 frank. . « s. s ee » „| 45/80 
Paryż 27. października. 
Rants' SE... aj sag: us ma 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 28. października. 


I Akcje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludw. . « « » 
Kolei Lwow. Czern. . . « +» 
Banku hyp. galic. . . « e. 
Papierni czerl. bez dyw. » » 


tl. Listy zastawne ga 100 zir. 

Tow. kred. gal. m.k.) „AB * * 
Tow. kred. gal. w. LSB" ** * 
Banku hbypot. galic. ae toeo 
[LIB Oblig! xa 100 zir. 
i j alice a o o o 
ndomain yin g EM Krakow. | 
dtto. A bukowiń. . 
Pożyczki głodow. Z r. 1866 . 
Pier. kof gal. K' L.L em. : 
dtto dtto ` dtto Il, em.. 
m. 

dtto dtto We. Czern. 


. emisji . . . . 
dtto dtto U. dtto zdj 


iv. | 1 
Dukat holenderski 5 
Dukat cesarski , 
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Półimperjał rosyjski . 
Kubel srebrny rosyjski . 
dtto papierowy dtto . 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 
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ruskie bile asowe . » 
Srebro A . . . GEREBE 113/50 
Spraedano: Hreczka, korzec 136fnnt. effect. 4.60 (do 
3. listopada 1868 bez akcyzy) isc wiadro 80*,, 
tral. 41 miar 11.25 (grudzień-<maj ab Złoczów). Pasola 
korzec 182funt. sporco 6.50 (ab dworzec Karola Lą- 
dwika). 


88 3883854 


ERSS 82 23833 


dtto 


BB ma o e nN 
EEFR 


1/70 
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Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 


mając zamiar uprzątnąć zapasy 


obrazów, rycin, litografij i t. p. utworów sztuki, 


jakie na składzie posiada, sprzedaje takowe 
, po znacznie zniżonych cenach, 
a mianowicie za 1 frank ceny sklepowej paryzkiej, zamiast 50 centów liczy 30, a na- 
7) wet tylko 25 centów. — = r 
, Szczególnie uwagi godny jest wybór miedziorytów i litografij paryzkich, podług 
najsławniejszych mistrzów, jakoto : Obrazy świętych, historyczne, rodzajowe, tetes 
d'étude, portrety, konie, fotografie itp. À - 9926 1—6 
Wyprzedaż trwać będzie tylko krótki czas ! 


GA ŁA AAAA AAAA AAAA AAA AG ŻA CA AAA Ć 
Julia z Szajnoków Radzikiewiczowa, 


uczennica pani Wilezopolskiej, następnie p. K. Mikulego, czyniąc za 

dońć wezwaniu bardzo wielu osób otworzyła d. 15. października r. b. 

Zakład kształcenia teoretycznego i praktycznego 
Ę w muz y ce, 


na sposób ś. p. P. L. Wilczopolskiej, 
w której zakładzie przez lat kilka pozostawała jako nauczycielka. Osoby ży- 
czące sobie kształcić się w tym zakładzie, raczą się zgłosić do kamienicy 
W. P. Boczkowskiego |. 436, (drugie piątro) naprzeciw hotelu Georga, 
między 11tą a-lszą godziną w południe.  —— ~“ 2906 2—3 


©VVVVVVVVVVYVVVVVVVVVVVVVVVVV* 


Roch wielką szkodę przez z zap | 

spalenie mej kamienicy, prze- 

to upraszam Jaśnie Wiełmożnych, D () alha 

Wielmożnych i Szanownych panów, 7 

którym od roku 1835 jako adwokat dramat w pięciu aktach, uapisał Leg- 

służyłem, by należącą remnnerację | fpold hr. Starzeński. 2916 2—2 

łaskawie nadesłać raczyli. (Cały czysty dochód przeznaczony dla 
kształcącej sie młodzieży.) 

Do nabycia w księgarni 


Stanisławów d. 10. października 1868. 
2981 1-1 * Wojciech Przybyłowski. Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie za 60 et. a. w. 


POWOZIK 


półkrytyj lekki, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższą wiadomość udziela z grze- 
czności lakiernik 
nrem 14/4. 


AAAA AAAAAA 
VVYVVVVVV 


NOWY ZAKŁAD 
ao streęczęenia miejsc 
MISS ELŻBIETY BRIE 
w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 33. 
I. Stock. 
Osohy, którym powierzyć można wy- 


przy ulicy Szerokiej. pod 
A 2930 1—3 


gig" Tylko 8 złr w. a. 8 


Kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa), a 4 złr. połowa losu ery” 
ginalnego 
do nowego przez państwo 
zagwarantowanego 


wielkiego hamburgskiego 
losowania państwowego, 


na którem tylko wygrane ciągnione będą, 
w snmie ogólnej 


2 miliony 500.000 mark, 


a mianowicie mark 225.000, 125.00, 
100.000, 50.000, 80.000, 2 po 20.000, 
2 po 15.000, 1 na 12.000, 2 po 10.000, 
2 po 8.000, 3 po 6.000, 4 po 5.000, 
6 po 4.000, 15 po 3.000, 82 po 2.000, 
5 po 1.500, 4 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 600, 6 po 300, 100 po 200, 
8.999 pod 100 itd. 

Można także dostać po dwa ówierć- 
losów za 4 złr. 
„. Ciagnienie zaczyna się dnia 11. i 12. 
listopada b. r. Urzędowe listy ciągnień i 
wygrane pieniądze srebrem odesłane będą 
punktuąlaie po ciągnienin, Łaskawe zlece- 
nia, opatrzone w gotówkę należng, wyko- 
p «A Sekrętnie i dla okolic  najodłe- 

szych. 


gl 
Nathan Horwitz, 


bankier w Hambargu. 

NB. W ciągnieniu minionem z dnia 1. 
września, austrjackiej pożyczki premiowej 
Z roku 1864 przypadla główna wygrana 
200.000 złr. na serje 524 Nr. 51 w mojej 
szczęśliwej kolekcie. Uprasza się nieznajo- 
mego właściciela drogiej połowy losu o 
zgłoszenie się do mnie. i ~ 

B6 zakupna i sprzedaży wszelkich efe- 
któw państwowych i- loteryjayoh polecam 
jak najmocniej moje usługł, 2890 3—6 


2740 


wę z ule mę zkjie z najcięższego ptótna 


K 


szulo 


w 


Adres:| 


tem złr. 6, 7, H, 9, teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.50. 
Gorsety z angielskiago szyrtyngu, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 
Gorsety z.cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 4.50, 5, teraz złr. 2.25, 2.50). 


Gd Scia zyrtyngu, z przepysznem ubraniem, nader eleganckie. przedtem złr. 6, 7, 
AG sety Zipajcieñszega szyczyga m" eraz złrad, 3.50, 4. l 


Majtki damskie z cienkiego angielskiego "szynie, pr złe. 2.20, 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 


= 2  ..JE i i GOTTAWE ETF PWANO"E ANY POOW OP PTA 
Majtki damskie z cienk. szyrt. haft., przedtem złr. 3.50, 4, 4.50, 5, teraz ztr. 1.15. 2, 2.25, 2.50 
Spodnice perkalowe, stabnowane, przedtem ztr. 3,3.50, 4, 5, teraz 1,50. 1.75, 2, 2,50 najlepsze. 
Śpodnice z szerokiami wolantami, przedtem złr. 6, 7, teraz złr. 3, 3.50. 

da przepysznie haftowanaemi wkładkami. w 100 rodzajach, przedtem złr. 8, [0, 12, H, te- 

raz ztr. 4, 5, 6, 7 najlepsze. 

Fa fabryczny prawdziwych rumhurgskich chustek płóciennych, pół tuzina 
złe. 1, 1.20. 1.50, 2, 250 3 do ztr. 4 za najciensze, 


Belgijskie chustki batystowa poł tuzina zle. 2, 


Rozsyłki za pobraniem pocztowem Inb za gotówkę we wszelkich kierunkach, za pomocą poczty, kojci 
żelaznej lub okrętów będy natychmiast i dzełeliiić uskuteczniane. Przy zamówieniach na męzkie ko- 
uprasza się o podanie objętości Szy. 


Fabryka płócien i bielizny 
Braci Beck 


Wiednia, Operngasse 2. 
- AETjzznzy | 
Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


chowanie dzieci, towarzyszki, bony, nan- 
czycielki egzaminuje sie tu z języków : 
niemieckiego, francnzkiego, angielskiego, 
włoskiego i innych nauk, a następnie pole- 
ca się rodzinom. 2910 2—3 


Pianista ṣi 


8—4 
z konserwatorjum wiedeńskiego, udziela 
ekcja na fortepianie. 


Adres w składzie 


fortepianów pana Balka nr. 2 


19-100 


Sikawki ogni 


{ Fabryka urządzona 
we i ogrodowe 


w r. 1823. Gwa- 


ds Blow rantuje.  Ilu- 

al ow 

Przyrządy dla StrowaBe 

straży ognio” eenniki 

s: bezpła- 
tnie. 


w Wiednia 


Leopoldstadt, Miesbachgasae 
15 gegenüber dem  Augarteu. 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 

Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rne del 
Echiquier, 14 — w Paryżu. 2725 19—36 

Metoda bardzo skuteczna, nśmierzającą 
boleści we 24 godzin, leczy bez obawy wpe- 
d enia wewnątrz. Pigułki i pomada z ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(benzoate d'alumine) stanowią podstawe tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
niach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha we Liwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Ża połowę wartości | 


wyprzedaja 


ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik : 
rumburgskiego, średniej cienkości, przedtem złr. 4, 4.50, 
teraz złr. 2, 2.50. 


I Koszula męzkie najwyborniejszej roboty ręcznej, przedtem ztr. 7. $, teraz zir. 3.50, 4. 
Koszule męzkie zs wstawką piersiową z naje. batystu, przedtem złr. 8, 10, teraz tylko złr. 4, 5. 
Koszule mązkie z angielskiego szyrtyngu, przodtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 
Koszula męzkie z najcieńszego angielskiego szyrtyngn, przedtem złr. 5, ti, teraz zlr. 2.50, 3. 


Koszułe męzkie z najcieńszego angiałskiego szyrtyngu, z wstawką piersiową haltoawaną ręcznie, 
z l ANA złr. 6, 7, 9, teraz złr. 3, 3.50, 4.50. 


asony kroju niemieckiego, francuzkiego i węgierskiego z dobrego rumhurgskiego płótna, przed- 
z ch złr. 2.40, 3, 8.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 4.75. 


Koszula damskie z dobr. pł., gładkie i dziergane, “przedtem złr. 2.50, 3.50, teraz złe. 1.25. 1.75. 
Koszule damskie z cienkiego płótna rumburgskiego, przedtem zir. 4, 5, teraz złr. 2; 2.60. 
Koszula damskie haftowana, z najcieńszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego, przed- 


się “Z4 


segu13d4) ` 


2.50, 3. 3.50, 4 do złr. 5 za najcieńsze. 


Właściciel : Jan Dobrzański, 


BP do Lwu» 
wa po upłynionym se- 
zonie kąpielowym w Iwoniczn, 
udzielać będę rady lekarskiej 
od godz. 2. do 4. po południu 
Mieszkam w domu pod 1. 

20 ulica Halicka obok katedry 
na 2, piątrze. 2858 4—6 
Karol Moszczański. 

Dr. medycyny i chirurgii. 


Pomiesz kanie większe 


do najęcia 
w Kamienicy pod liczbą 714 przy ulicy 
Majerowskiej, od 1. listopada r. b. na rok 
jeden, na pierwszem piętrze z meblami nb 


bez takowych, w- rałości lub podzielnia 
na dwie części, składające się z salonu 
wielkiego i 14 pokojów z kuchnią, i t. d., 
ze stajnią na 6 koui i wozo wnią, 

tndzież: 


kareta poczwórna, lekka, miastowa, i 
koczyk z forderdachem szklaunym no- 


wy, mało używane — do wy- 
jazdn — do sprzed ania. 2927 1—3 

Bliżźsza wiadomość we dworku J. Eksc. 
Alfrada hr. Potockiego pod l, 16%, przy 
nlicy Szerokiej na dole w kancelarji. 


m <=" TO 
| aświadczam niniejszem, iż 
| skłąd Syropu mego we 
Lwowie jedynie panu 
Piotrowi Mikolaszowi 
powierzyłem i tąkowy wprost 
z Florencji do niego nadsełam. 


Profesor Girolamo Pagliano, 


2909 1—12 


R. LEIDER, 


fryzjer i perukarz 
w Brzeżanach, 
poleca się Szanownej Publiczności, zarę- 
czając, że wszelkie zamówienia do fachu 


jego należące, ściśle i punktualnie zała- 
twiać nieomieszka. 2914 1—2 


Do zarządu dóbr poszykuje się 


Ik asjera, 


bezżennego, uzdołnionego i z dobremi 
świądectwami. 2895 3—3 

Bliższe szczegóły u pana Cybul- 
skiego, przy ulicy Piekarskiej, l. 402. 


EJ [3 
Do kupienia 
poszukuje się dóm wiejski z ogrodem 
i kilka morgów gruntu w pobliżu 
lasu szpiłkowego w obwodzie lwo- 
skim. 
Umocowany do kupna adwokat p. 


Kornel Hofman we Lwowie pod liczbą 
415 2346 3—12 


ku  Mipotecznego 


2855 6—7 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Października 1868. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
statutów, m Aniem 17. października otwiera w swych 


ANTOF 


i zajmować się będzie kupnem i przedażą papierów publicznych i przemysło- 
wych wszelkiego rodzaju, listów zastawnych, losów i monet. 


Kupony od akcyj i obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w dniu í: 
listopada w srebrze płatme, dZiŚ już wypłaca kasa Ban: 
we 


w srebrze lub w walucie po kursie dziennym. 
Lwów dnia 14. pażdziernika 1868, 


Płatne 
kupony od akcyj i obligacyj pierwszorzędnych 


kolei liwowsko- Czerniowieckiej. 


wypłaca albo w rzeczywistem srebrze bez strącania 
prowizji, albo też w notach bankowych 0 pół pro- 
centu wyżej kursu 


O. M. BRAUN. 


T 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Stanisław EZrzyżanows 
we Lwowie, w rynku obok kamienicy ks. Ponińskiego pod I. 


1 
gą 176 


w nowo urządzonym handlu papierów, przyrządów do pisania i rysowania. galau: 
teryj i towarów norymberskich i drobiazgów. 
poleca po nastepujacych cenach: 


Albumy w najświeższych oprawach od 30ct. 
do 4 złr. 

Bawełna pottendorfska funt od 1 złr, do 
1 złr. 50 et. ` 

Brosze i kólczyki od 30 ct. do 4 złr. 

Balony elastyczne od 10 ct. do 50 et. 

Brzytwy angielskie od 0 ct. do 1 złr. 50 ct. 

Czapki męzkie najnowsze Odł złr. do Zzłr. 

Cukierniczki szkłem wykładane od 75 ct. 
do 2 złr. 

Cygarniczki różnogatunkowe qd 10 
do 4 złr. 

Chustki płócienne tazin po zir 3.50do zł. 7. 

Chustki ananasowe tnzin po złr. 5 do zł. 8. 

Fajki i stambułki tureckie od 10 et, do 50 ct. 

Fontaziki jedwdbne od 20 et. do 50 et. 

Grzebienie rozmaite od 20 ct. do 1złr. 10 et. 

Krawatki jedwabne męzkie i damskie od 
14 et. do 75 et. 

Koszule męzkie białe zouesowe dostatnie 
od 1 złr. 35 ct. do 2 zir. 30 et. 
Koszule męzkie kolorowe od 2 złr. do 2.50. 

Kołnierzyki męzkie od 16 et. do 30 et. 

Kalosze męzkie elastyczne lipskie od złr. 1 
et. 20 do złr. 1.50. 

Kalosze damskie elastyczne wd żłr. 1 do 
złr. 1.20. 

Karty do gier od 40 ct..do 80 et, 

Laski i szpicruty najnowsze od 20 ct. do 
złr. 1 50 ot. 

Listwy złocone na ramy, ramki do foto- 
grafij od 6 ct. do 1 złr. 50 et. 
Lornety teatralne od 3 złr. 50 ct. do 8 złr. 
Manszety męzkie para od 30 et. do 60 ct. 
Manszety z kołnierzykami damskie od 80 et. 

do 1 złr. 30 et. 
Mydła perfumowane od 5 et. do 1 zir, 
Neceserki damskie od 50 et. do 5 złr. 
Nici i jedwabie w kolorach. 

Perfumerje francnzkie i angielskie z wazy- 
stkiemi potrzebami do toalety. 
Półbuciki męzkie najlepszego krajowego 
wyrobu od 4 złr. do 5 złr. 50. 
Portmonetki i woreczki skórzane od 35 ct. 

do 2 zlr. 


Wyżwymienione 


et. 


towary Sprowadza 


j z pierwszych źródeł, które, 
się z skromnym zyskiem. sprzedaje po najprzystępniejszych cenach. 


Putaresy na banknoty od 90 et. do złr. 3,50. 

Parasole jedwabne od 7 złr. do 10 złr. 

Rękawiczki glace od 75 ot. do złr. 1.20. 

Rękawiozki sukienne od 70 ct. do złr, 1.50. 

Rękawiczki jelonkowe od złr. 1 do 2 złr. 

Szaliki jedwabue 04 50 et, do złr. 2.50. 

Srebro chińskie stol. w cenach fabrycznych, 

Szkarpetki saskin, Szkockie i więdeńgkie 
od 40 et. do 89 et. 

Spinki do rękawów, Szpilki do krawatek 
od 15 ot do 1 złr. 

Scyzoryki męzkie i damskie od 15 et. do 
1 złr. 50 ct. 

Sztylety kieszonkowe i myśliwskie od 1zł. 
50 do złr. 2.50. 

Szelki męzkie i dziecinne od 35 et. do 1.25. 


Tytonierxi skórzane i metalowe 45 et, 
do 3 złr. 

Toaletki i lusterka podróżne od 40 el. da 
3 złr. 50 et. 


Torebki ręczne i podróżne od 50 et. 
3 zir. 50 ct. 

W achlarze cedrowe i karnawałowe od 35 et. 
do 2 złr. 50 ct. 

Zabawki berlińskie i pragskie. 

Zonesy szwajcarskie i brodzkie. 

Nadto zwraca uwagę Szanownej Publi- 
czności na świeżo otrzymany transport to- 
warów fanelowych i trykotowych, jakoto: 
kaftaniki, koszule gładkie lnb z wyszyciem, 
kalesony, szaliki, kąpuzy jedwabne i włó- 
czkowe, pończochy, szkarpetki itp. 


do 


HERBATA chińska tegorocznego zbiorą ; 


Melange de fieures funt 6 złr. 
5 cesarska 5 złr, 

» de Londres, 4 zir. 

5 familijna ,„ 3 złr. 
zwykła Nr. 2, 4 złr, 


` Przy odbiorze pięciu funtów ndziela 
się stósowny rabat. z 


Również przyjmnje zamówienia ną bi- 
lety wizytowe. Przesyłki na prowincję od- 
wrotną pocztą jak najakuratniej uskatscznia, 
ządowalniając 

2923 1—? 


Dziękując zaś Szamnownej Publiczności za dotychczasowe w tych kilka 
miesiącach doznawane zanfanie, poleca się nadal Jej laskawym wzzlędom. `~ 


uo o — ORENROTE— GOWIN OWE Ę p E 
OST HZ El Ź FI N E El. 


Ponieważ nie rzadko sprzedawane bywają ordynarne zegarki szwajcar- 
skie, opatrzone jedynie imionami angielskiemi, za angielskie, przestrzegamy wiee 
P. T. publiczność przed nabywaniem tych falszywych zegarków, zawiadamiając ró- 
wnocześni, że wyroby nasze w prowincjach austrjackich wyłącznie i jedynie 

od pana FILIPA FROMM w Wiedniu, Hoher Markt Li, x, Stock 
prawdziwe sprowadzać można, Składamy 5 etnia gwarancję za nasze zegary, któ- 
rych zapas rożmaitego rodzaju utrzymuje pan Filipp Fromm, 2836 3—12 
C. f E. Emanuel, Chronometer-Fabrikanten. 1. Burlington Gardens, London. 


Szczęście !! Jeden milion 222.700 tal. 


gotówka w srebrze 


do podzielenia na 19.600 wygrywających w kwotach złr. 175.000. Ł05.000, 70.000. 
35 000. 2 po 42.500, 2 po 14.000, 2 po 10.500, 2 po 8.450, 3 po 2000. 3 po 5.250. 5 
po 3.500, 13 po 2.625, 105 po 1.350 itd. itd.,w które uoosaźoma jest krajowa loterja przez 
książęcy branświeki rząd zagwarantowana. Wszelkie wygrane wypłacone będą nie- 
zwłocznie po rozstrzygnięciu gotówką, a każdy ciągniony los musi otrzymać bezwarun= 
kowo jedną z powyżej wymienionych kwot. Ciaguień będzie tylko 6 wszystkiegu, z 
których pierwsze. f ą . t 
E już na dniu 10. i 11. najbliższego miesiąca 

dział biorący w tej loterji, stosunkowo do Szansy zyskh, ryzykowaliby bardzo 
(nie promesa) kosztuje tylko 7 złr., pół losu 
złr. 70 et., które za nadesłaniem należytości do 


nastąpi. 
mało, eały howiein ios ozyguialny 
oryg. 3%, złr., czwarta część losu. 
najodleglejszych miejsc rozsyłają Się. 
Kto zatem podać chce rekę szczęścin, tanim kosztem przycnodząe do tego a rze 
telnie I uczciwie, niech raczy przesłać zlecenie niezwłocznie do upoważnionego, roz- 


syłaniem losów trndniącego się doma bandłowego pod adresem 2929 1—? 
Grosshandlungshaus 
von Gustav Schwarzschild in Hamburg. 


, ZEŃ „5 


ATE A 


A 


Bank Hipoteczny 


lokalnościach 


WYMIANY 


Lwowie i Filia tegoż Banku w Krakowie 


2849 7—9 


X 


» listopada bsap: 


dnia 


dziennego. 


Druk Kornela Pillera. 


